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: p r z e d ś t A w i i c d e ł e  W ła d z M ie j*
| słuch o raz liczne delegacje p a r 
, t i i  p o litycznych  1 o rg an izac ji

m ło d zie żo w yc h  z p o c zta m i
sztand arów  ym  i ,

Obeonii byli również ezłon.ko 
i w ie Korpusu Dyplom atycznego 
i z ambasadorem Czechosłowacji 
I H e jre te m .

W  dniu dzisiejszym  goście 
i zagraniczni zw ie d zą  w g o d zi* 
| mich p opo łudniow ych wystaw ą 
| przem ysłu Zie m  O d zy s k a n y c h , 
i a następnie p rze d  w y ja zd e m  z 
i  Po lski w ezm ą u d zia ł w p rzy ją * 
| chi p o że g n a ln ym , w y d a n y m  
! p rze z Pre m iera C yra n k ie w ic za .

W A R S Z A W A  ( P A P ) . —  D n ia  ■ 
22 hm . o godz. 7.30 pow rócili I 
do W a rs za w y  z  trzy d n io w e j po , 

i d ró ży  do Ł o d z i , W ro c ła w ia  i 
| K ra k o w a  c zło n k o w ie  delegacji 
j  państw  słow iańskich z  p rze w ó d  

nio zącym  K o m ite tu  O gólnosło- . 
w iańskiego generałem - ma jo- i 
rem  M aslariezem  na czele. D e * | 
legałów p o w ita li na u d ekorow a i 
<nym fla g a m i D w o rc u  G łó w n y m  i 

przedstaw iciele W o js k a  Polskie \ 
go z  Sze fe m  S zta b u  G e n e ra ln e ! 
go 'G e n . K o rc zy c e m  i  Gen. K o - 
m a re m , p rze w o d n ic zą c y T o w a 
rzy s tw a  P r z y ja ź n i Po lsko  * J u 
gosłow iańskiej poseł Grubewki

Zjazd słowiański
j e  c i i i  o ń c z o n g

ski na zagadnienia żywnościowe md- 
i wić będzie prof. dr. Stefan Schmidt, 
} Ponadto wprowadzono referaty. 
I poświęcone zagadnieniom służby 
1 zdrowia, roli szkoły w zespoleniu 
ludności i spółdzielczości.

Wszystkich zaciekawią z pewno-. 
! ścią nasze wyniki osadnictwa na 
zachodzie, z którymi zapozna wice- 

! dyrektor Państwowego Urzędu Re- 
; patriacyjnego mgr. Mirosław' Olecko 
wicz. O wpływie zmiany granic Pol

Rada Naukowa
f __

dia zagadnień Ziem Odzyskanych

'Władze przedłużyły zakaz opusz
czania mieszkań do Jutro w godzi
nach rannych.

W New Delhi przedłużono zakaz 
urządzania zebrań o Jeden miesiąc.

LAHORE. (API) —  Po wczoraj- 
szych poważnych rozruchach, jakie 
miały miejsce w  Lahors, nad mia
stem płonie jeszcze lana pożaru.

Według ostatnich wiadomości we 
stało 16 osób, rannych ok, 20-tu.

Rozruchy w  Indiach

»Tajemnicze pozycje*
Poseł Hocbfełd w  trzecim 

dniu obrad Sejmu puddał do
kładnej analizie zarzuty posła 
Żuławskiego, tyczące rzekomej 
„tajemniczości" pozycji 48 mi- i 
bardów złotych, przeznaczo
nych w  budżecie na wyżywie
nie ludności.

Otóż w  części 2T budżetu o- 
kreśiono bardzo dokładnie na 
co przeznacza się te kwoty. W  
dziale wyżywienia ludności 
znajduje się zaopatrzenie kart 
feowe. zaopatrzenie zbioro
we oraz dotacje dla staló
wek. Ostatnia pozycja obejma 
je przede wszystkim pracow
ników przemysłu węglowego, ■ 
tnitniczego, skórzanego i zbro
jeniowego.

Wyżywienie ludności obej
muje dalej zaopatrzenie dzieci j matek karmiących. Pofel 
Hocbfełd stwierdza kategory
cznie, że w  działe tym nie ma zupełnie ukrytych sum na Woj 
sao i Bezpieczeństwa.

.Jeżeli pos. Żuławski uważa
  wyraził się pos. Hochfeld
— źe kartki dla dzieci i ma
tek karmiących są „pozycjami 
to.jetnniczymi". które trzeba 
określić z budżetu — to my 
tego nie zrobimy.

W  dalszym ciągu swego prza 
mówienia poseł Hochfeiil przy 
gwoździł insynuacje p. Żuław
skiego, jakoby Polska była 
państwem mil itarystycznym.

Otóż przed wojną nasze wy 
datki na utrzymanie armii wy 
nosiły 45 procent całego bu- 
dietn —  dziś natomiast wyda- 
jemy zaledwie kilkanaście pro 
cent. Wojsko Polski dzisiej
szej bierze czynny udział w  od 
bndowie kraju, rozminówywa- 
niu terenu, w  pomocy rolni- 
ctwu.

Tak więc wydatki na Wojsko 
pośrednio przyczyniają się i 
dc rozwoju gospodarczego kra
Jo.

Poseł Hochfeid wreszcie wy 
kazał w  swym przemówieniu 
falą śmieszność i bezpodstaw
ność twierzień o „rasizmie Sło 
wian". Sojusz państw słowian 
skich jest to po prostu sojusz 
narodów zbliżonych podobnym 
położeniem geograficznym i 
złączonych wspólnym ijitere- 
eem obrony przed imperializ
mem niemieckim.

Szereg uwag poświęcił wre
szcie pos. Hochfeld zbieżności 
poglądów' pos. Żuławskiego * 
pogtądami przebywających za 
granicą zdrajców Partii, któ
rzy prowadzą raciekla walkę z 
PPS.

Wystąpienie posła Kochfel- 
da na plenum Sejmu przygwo 
żdziłc ostatecznie prowokacyj
ne momenty mowy posła Żu
ławskiego, którego przemowie 
nie spotkało się w  całym kra
ju z niezwykle krytyczną oce
ną

W sali Miejskiej Rady Narodowej i 
w Krakowie w dniach 24 do 2ś j 
czerwca br. będzie obradować Radą ] 
Naukowa dla Zagadnień Ziem Od
zyskanych. Program tej piątej z ko
lei sesji obejmie ponad 30 refera
tów, które wygłoszą wybitni ucze
ni i znawcy różnych dziedzin życia 
gospodarczego i społecznego. Refera
ty te będą dotyczyć zagadnień de
mograficznych, socjologicznych kul
turalnych i gospodarczych Ziem 
Odzyskanych.

O pracach nad odbudową miast 
na Ziemiach Odzyskanych poin
formuje słuchaczy referat wicemi
nistra inż. Juliusza Żakowskiego. 
Tło dó tego referatu da odczyt Boh
dana Domosławsfciego, przedstawia
jący zniszczenia wojenne na Zie
miach Odzyskanych.

Dziś odpowiedz 

Moiotowa
L O N D Y N  ( P R ) . —  K o re spo n 

demt radiia b ry ty js k ie g o  donosi, 
że  o d p o w ie d ź m in is tra  M o ło to  
w a n a  depeszę m S n istró w  B e v in a  
i  R id m tłt o c ze k iw a n a  .jest "  
d n iu  23 c zerw ca.

W  ra zie  p rzy c h y ln e j o d p o 
w ie d z i, ja k o  miejsce k o n fe re n  
e ji przewidfciaTia jest P ra g a .

L O N D Y N ,  (o-bsł. w L ) . R zą d  
w ęgierski ogłosił B ia łą  Księgę 
na tem at spisku p rze c iw k o  Rc 
p ublice. Księga za w ie ra  nieogło 
.Jasne d o tychcza s d o k u m e n ty j 
dostarczone rzą d o w i w ig ie r
skiem u p r ze z  w ła d ze  sowieekie.

B ia Ja  Księga o s ka rża  W . B r y  
ła n ię  i S ta n y  Zje d n o c zo n e  o 
Z iw iim ń w iu iie  sp isko w c o m  fu n  
d u sz ó w  i p o p a rc ia  m ate rialne 
go- . .B ia ła  K sięga za w ie ra  m . ’*m. 
.ze zn a n ia  b . se kre ta rza  p r y w a t 
nego N a g y  —  K o va e sa  według 
k tó re g o  b . p re m ie r węgierski. 
N a g y  u tr z y m y w a ł stały k o n 
ta k t z  p rze d sta w icie lam i S ta 
n ó w  Zje d n o c zo n y c h  i W . B r y ła

czyń w w yp o w ie d zia n e j p r ze z  
R zą d  bezw zględnej walce xe 
.spekulacją j d ro ży zn ą .

W ysiM iięto m. im. p ro je k t, a* 
b y U rzę d y  Skarbow e zasięgały 
opiniii u zrze sze ń kupieckich w  
spraw ie w yd a w a nia  k a r t reje' 
stra e yjn ye h , u p raw niających  do 
p ro w a d ze n ia  przedsiębiorstw  
h a n d lo w yc h .

D ysku sję  za m k n ą ł prezes I z 
b y  P rze m y s ło w o  - H a n d lo w e j 
—  H a r tw ig , w skazując w  im ię 
dobra ogólno -  narodow ego na 
konieczność ścisłego w spółdzia 
lania p o m ię d zy R ząde m  a iu i* 
c ja D w ą  p ry w a tn ą  w ra to ksztat 
cie p o lity k i gospodarczej p a ń * 
siw a.

Z  kolei na zaproszenie p rze * 
w odniczącego zja zd u  d r. Gebe* 
thrtóm  wygłosił p rze m ó w ie n ie  
m im  .ster M inc. M ów ca z za d o 
w oleniem  konstatuje w y d a n ie  
b itw y  o tiandeł, właśnie teraz.

Bitwa o handel
'Następnie w y łu s zc zy ł-m o tyw y  

ja kie  sk ło n iły R zą d  do w yd a * 
raa tej b itw y . Są drwa głów ne : 
po pierw sze, jest to rzeczą bez 
sprzeczną, ż e m  a w*e4 w okresie 
p rze d w o je n n ym  nasz hande! 
b y ł uw steezniołiy w stosunku 
«k> re szty g o sp o d arki. Jego for 
m y  o rg a n iza c yjn e  b y ły  przesta 
rzałe i na w ielkich odcinkach 
ta m o w a ły  ro zw ó j g o sp o d arki. 
T a  d ysp rop orcja w okresie 
p rze d w o je n n y m  jeszcze się po 
głębiła. G o sp o d a rka  p rze m y  sło 
wa w  sw oich fo rm ach  o rg an i
za c y jn yc h  — r o z w ija  swą m yśl 
M in iste r —  unow ocześnia się ! 
zro b iła  w ie lk i k r o k  n a p rzó d . 
W  d zie dzinie  handlu jed nakże

i (Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

K o m ite t S tra jk o w y  ogłosił de
klarację , że  p raco w nicy b an ko  
w i nie p rzy s tą p ią  d o  p racy, pó I 
ki ich żąd a n ia  n ie  zostaną u- i 
w zględaiiome.

W  P a r y ż u  tr w a  nadal strajk | 
d o m ó w  to w a ro w y c h .

Strajki w Anglii j
LONDYN. (API) — W  północnej 

Anglii wybuchł strajk konduktorów 
i kierowców, co spowodowało przer
wanie komunikacji autobusowej O- 

j becnie ok. 10.000 pracowników po
rzuciło pracę.

Również 4.000 urzędników kopalni > 
brytyjskich zamierza rozpocząć | 
strajk. W kołach gospodarczych u- ] 
waża się, iż spowoduje tó przerwe! 

, pracy w  kopalniach i obniżenie wv- : 
dobycia węgla.

n ii w  Budapeszcie.
Im ię  zeznania b. u rzę d n ik a  

policji obciążają Belę Kovacsa. 
K o n s p ira to rzy  m ieli dostarczyć 

j b ry ty  jskiej i  am e ryka ńskie j m i 
sji na W ęgrzech in fo rm a c ji 
w o js k o w yc h  i a n tys o w ie c k ic h .

»Biała k$ięga«o kulisach spisku
n a  Węgriech

! sp o d zie w a ny jest w yb u c h  stra j
I k u  ro b o tn ik ó w  p rze m ysłu  s t a - ,

iInwego. -
j

W  P a r y ż u  zam kn ię te  są w szy ■ 
stkie b a n k i n a  skutek s t r a jk u j 

i k tó ry  objął w szystkich  praeo w  j 
u ik ó w  b a n k o w y c h . U rzę d n ic zy  j

Nowe lale strajkowe we Francji
Na Beladma nie ukazały sią dzienniki. W Paryżu nieczynne banki

P A R Y Ż  fobsł. w -ł). — F r a n 
cję objęła n o n a  ią la  s tra jk ó w .

W  całej p o łu d n io w e j F r a n c ji | 
w yb u c h ł s tra jk  d zie n n ik a rzy  
o ra z p r a a w n i k ó w  za k ła d ó w  
p o lig ra fic zn y c h . N ic  u k a za ły  
się żadne dztensiajki.

W  n a jb liżs zy c h  g o dzin a c h

, aiia zrze szoneg o kupiec twa w 
j gospod aaoe ogólno *  narodow ej 
i o ra z w ysu n ą ł szereg de zyde ra- 
’ i ó w .

P o  referacie w y w ią za ła  się 
d ysk u s ja , w  k tó re j za b ra li głos i 
delegaci, re p re ze n tu ją c y p o - : 
szczególne w o je w ó d ztw a  i k u 
pieckie zrze sze n ia  brainżo-we.

W s k a zy w a li oni m . in ., że 
zrzesz,une i  uczciw e kupiec two 
p ragnie nie ty lk o  odciąć się od 
t .z w . b an d lu  „d zik ie g o " ale do 

i ceniając w y s iłk i R zą d u , u w a ża  
za sw ój o b o w ią ze k uczestni-

ohecnie w  je d n y m  resorcie dr. 
i G e b e th n e r powaedtzaal m . im.:
) „ P a n  m inister M inc rospe-- 
,Cizął b itw ę  o handel. W  tej wat 
j ee zrze s za m : k a p ie e tw o  polskie 
j staje, ja k o  jeden z  o d d zia łó w , 
i p o  stronie słusznych posta.no- 
i w ic u  R zą d u ".
| Z  kolei d y re k to r R a d y  N a * 
j czelnej Zrze s ze ń  K u p ie c kic h  

R . P . B ro n  on S ik o rs k i z ło ż y ł  
| sp ra w o zd an ie  z  bieżącej sytua 
i eji h a n d lu  p ryw a tn e g o , a n a *
| się-pnie w  d łu żs zy m  referacie 

o m ó w ił p ro g ra m  p ra c  i za d a *

p o św ię e o ny s p ra w o m  w e w n ę trz 
nlo - o rg a n iza c y jo y m .

W  d ru g im  dinim zjatzdu, na 
za p ro s ze n ie  N a c ze ln e j R a d y  K u  
p ie c fw a , w  ob radach  uczestni
c zy ł m in iste r P rze m y s łu  i H a n  
di u H i  la ry  M in ę .

O b r a d y  za g a ił w iceprezes R a  
d y  N a c ze ln e j K u p ie c tw a  d r. Ge 
befchner, k tó r y  p o w ita ł m in istra  
M in c a  w  im ie n iu  ze b ra n y c h  
p rze d sta w ic ie li b a n d lu  p r y w a t
nego. W y r a ża ją c  zad o w o le n ie  
zrze szo n e g o  k u p ie c tw a , że p rze  j 
m y s ł i hiy/idd k o n c e n tru je  się

Ca d&i&H tu&fie

W A R S Z A W A  (P A P ). —  W  
dniach 21 i 22 bm. w sali kon 
feiponeyjnej Centralnego Urzę
du Planowania, odbył się ogól 
DOkiFujowy zjazd delegatów Na 
Gzetnej Rady Zrzeszeń Kupiec
kich R. P. Pierwszy dzień był

Zjazd zrzeszeń kupieckich podkreśla konieczność współdziałania między Rzędem

Bila o uzdroiMe handlu
a inicjatywę prywatną
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Niemcy nie wypowiedziały wojny 
| ZSRR ani też nie • podały żadnych 
i powodów do wszczęc a kroków wo
jennych. Napadły zdradziecko, są
dząc, że w ten sposób uda im się zda 
moralizować żołnierzy sowieckich.

Lecz przeliczyli się. Napaść'te je
szcze bardziej zespoliła Naród Sowia 
cki wokół Partii i Rządu.

Głównymi czynnikami zwycięstw 
ZSRR była wytrzymałość Armii So 
wieckiej i Stalinowska strategia.

Wojska sowieckie zmuszona były 
w pierwszym okresie wycofać sią, 
lecz broniły się po bohatersku. 
Wkrótce Armia Sowiecka przeszła do 
kontrofensywy".

X

BERLIN. (API) — Dz;enniki ber
lińskie w sowieckim sektorze kamea 
tują szeroko napaść Niemców na Z. 
S. R. R. Autorami artykułów są przy 
wódcy Partii Jedności Socjalistycz
nej. Chrześcijańskich Demokratów l 
Liberalnych Demokratów Artykuły 
piętnują politykę ekspansji imperia 
listycznej Hitlera oddają hołd boha
terstwu Armii Czerwonej i wyrażają 
pragnienie śeisłej współpracy no**}- 
dzy ZSRR i Niemcami.

„Taegliche Rundscliau1. organ so
wieckich władz okupacyjnych stwier 
dza. że obecnie nie ma takiej siły na 
świecie, która mogłaby podbić Naród 
Sowiecki. Dziennik uboiewa, że po 
wspólnym zwycięstwie Sojuszników 
trudniej jest zawrzeć pokój, niżby 
można się było tego spodziewać. Ga
zeta oświadcza, że ZSRR gotów jest 
współpracować z wszystkimi kraja
mi na podstawie równyca praw ce
lem _ osiągnięcia trwałego pokoju.

i wiankach. Każda pragnie, ażeby jej 
; był piękniejszy i jak najdłużej pły 
: nął. Może dopłynie aż do Szcze- 
; cina i ujrzy nasz Bałtyk.
| D ragi dzień Święta Morza zapo- 
j ezątkowaia nasza św. celebrowana 

przez k». prał. Bikzewskiego. IV 
czasie mszy ciekawe i piękne kaza
nie wygłosił Łs. prob. Jaroszek. Wo 
kół polowego ołtarza zbudowanego 
na brzegu Odry zebrała się licznie 
ludność Wrocławia wraz z grupą’ 
■udającą się spływem do Szczecina, j

Po  mszy "wygłosił przemówienie ' 
okolicznościowe wojewoda wrocław 
ski mgr Piaskowski,

Splaur przjigotGumje się 
do odjazdu

Następnie Komendant Spływu od 
bicia raport. Uczestnicy Spływu w ; 
iliczble około ?>00 osób rozlokowani; 
są na kilku jednostkach Polskiej i 
'Żeglugi na Odrze. Są to holowniki: | 
il\ nłbrzych, Warszawa i Chodhic- 
-Kjicz. "

Około godziny 12-tej ostatnia jed 
uostka fłotylli Spływu przechodzi 
przez śluzę koło Politechniki.

„ i.T .W .)

śmy dwa statki rzeczne .— trans
portowce oraz całą flotyllę łodzi 
i wiosłowych, jachtów i motorówek. 
Defiladę zamykały łodzie sportowe, 
między którymi bardzo dobrze pre
zentowały się osady „czwórek" A- 
kadetuickiego Związku Sportowego.

Młodzież W roc ław ia
tańczy i śpiewa

< Na dużej scenie zmontowanej na 
barce zespół szkół wrocławskich 
.wykonał szereg tańców regional
nych. Lepiej wypadły śpiewy, gdyż 
scena była może zbyt słabo oświet
lona, nie zawiodły natomiast mi
krofony „Polskiego Badia*. P ro 
gram wokalny obejmował popular
ne piosenki harcerskie i ludowe.

Gdy zapłonęły ogniska...
0  godzinie 10-tej strzelają w nie 

bo kilkumetrowe płomienie licz
nych ognisk, roznieconych wzdłuż 
brzegu Odry. Ciemny błękit nieba 
przecinają od czasu do czasu ra
kiety.

1 wreszcie nastaje długo wycze- 
| kiwana chwila puszczania wian- 
| ków. Harcerki zapalają coraz to
iiiowe świeczki na świerkowych

Pierwszy dzień Święta Morza po 
zostawił na wielotysięcznych tłu
mach wrocławian niezapomniane 
wrażenie, do czego przyczyniła się 
nastrojowa dekoracja uroczystości; 
upalny wieczór czerwcowy, noc go
rejąca łuną ognisk i  ogni bengal
skich.

W  sobotę uroczystości związane 
ze Świętem Morza rozpoczęły się 
uroczystym podniesieniem sztanda < 
t u  w Ośrodku Sportów Wodnych. 
Część oficjalna wianków o bej mowa 
ła raport zdany gen. Siwickiemu 
przez Komendanta Spływu oraz o- 
kołłczaośeiowe przemówienie prez. 
miasta, poczem chór „Echo W roc
ławia :i odśpiewał „Hvm.ii Bałty
ku"'.

Rewia jednostek
rzecznych

Defilada taboru wodnego prowa
dzona przez pięknie udekorowany 
prom saperów, uwypukliła różnicę 
pomiędzy zeszłorocznym a obecnym 
Świętem Morza. Podczas gdy w ro i 
ku ubiegłym w defiladzie wodnej ] 
wzięto udział kilka łodzi motoro- j 
wych ± wiosłowych, obecnie ujrzeli-

LONDYN. — Szef brytyjskiego szta
bu generalnego marszałek Monigo 
mery udaje się w  podróż do No
wej Zelandii, Australii : Japonii.

FRANKFURT. — Radzieckie i ame
rykańskie władze wojskowe uzgod 
tliły sprawę zwołania konferencji 
niemieckich ministrów rolnictwa z 
czterech steref okupacyjnych Nie
miec.

KOLONIA. — Wskutek masowych 
strajków głodowych w całym prze 
myślę okręgu Kolonii nastąpił za
stój. Do Kolonii przyjechał brytyj 
ski gubernator Westfalii Espery, 
aby skłonić robotników do pracy. 
Kierownictwo zw. zaw. wskazując 
na zupełne wyczerpanie fizyczne 
robotników zażądało natychmia
stowej pomocy żywnościowej.

BERLIN. — Kard. Gryfi n w dro
dze powrotnej z Polski zatrzymał 
się w Berlinie, gdzie złożył wizytę 
kardynałowi Preysingowi.

DREZNO. — W procesie przeciw wy 
konawcom hitlerowskiego progra
mu eutanazyjnego, polegającego na 
uśmiercaniu umysłowo chorych, ze 
znawało w Dreźnie 3 członków per
sonelu sanatorium w Sonnenstein. 
Potwierdzili i oni przypuszczenia że 
zamordowano w sanatorium kitka 
dziesiąt tysięcy chorych oraz zez
nali, że pod groźbą obozu koncen
tracyjnego i kary śmierci nie wol 
sk> im było mówić o „likwidowa
niu" chorych.

l Wrocławia M ra  tle Szczecina
1  styla telegraficznym

zeta — rozpoczęły bombardowanie 
| Kijowa, Sewastopola, Kowna, a 170 
j uzbrojonych po zęby dywizji niemie 
! ckich runęło na terytorium sowiec- 
: kie.

MOSKWA (API) — Dzisiejsza 
„Prawda" poświęca artykuł wstępny j 
6-tej roezniey napaści Niemiec na Z. i 
S. S. R.

Samoloty niemieckie — pisze ga- •

J P # ® j r < e « f  &  B a i ą g

Elemcy napadły na ZSRR

nych, mimo powziętycn -zobowiązań 
i wyraża oburzenie w związku z twq 
rżeniem antyjugosłowtedskish forma 
eji wojskowych w angielskiej strefin 
okupacyjnej w Niemczech.

Kto będzie
glosował

u; Hiszpanii
MADRYT. (API) — Rząd hiszpaa

ski ogłosił wczoraj, że w czasie rets 
rendum w  sprawie sukcesji tronu u- 
prawnionych do głosowania hędat® 
1.600.000 na ogólną iteść 2H milionów 

1 osób.

BERLIN. (API) — Szef jugosło
wiańskiej Misji Wojskowej w  Berli
nie przy Radzie Kontrolnej złożył 
protest w związku z odmową Angli
ków ekstradycji jugosłowiańskich 
przestępców wojenny en ze strefy an 
gieiskiej.

W proteście stwierdza się.że wśród 
tych przestępców wojennych znajdu 
je się 4 zdrajców, którycn wydanie 
Jugosławii zostało postanowione 
przeszło rok temu. H  innych prze- 

! siępców wojennych znajduje się je- 
'■ szeze w obozie w  Dipevoiz.

W  proteście swym gen. Hołievac 
stwierdza, że Anglicy nie przeprowa 
dziłi poszukiwań cei-rn odnalezienia 
jugosłowiańskich przestępco’// wojen '

Protest misji jugosłowiańskiej

Wofska duńskie
do Hiemies

L O N D Y N  (BBC). —  W  naj
b liżs zy c h  dańach do N  i o  miso 
p rzy b ę d zie  oddiział o k u p a c y j
nych w o js k  d u ńskich  w sM-e 4 
tys. ż fiłnksrzy.

Oddtział b ęd zie stacjonow ał 
w  miejscowości p o ło żo n e j w o d  

-Iegłości 2 0  k m  od W ilii  cl m ska 
fe n.

12.000 osób 
w spiska faszystowski®

u e Włoszech
L O N D Y N  (B B C ). -  P o i i c j *  

w ioska o d k ry ła  spisek faszysto 
w ś k i, którego czło n k o w ie  p r z y  
g o to w yw a li rew olucję przeciw  
k o  rzą d ó w ] d e m o k ra ty c zn e m u . 
S p isko w c y tru d n ili się zbiera- 

’ niem  b ro n i i fu n d u s zó w , celem 
p rze p ro w a d ze n ia  sw oich m~ 
m ia ró w .

K o re s p o n d e n ł ra d ia  b r y ty j
skiego z  F jzy m u  donosi, że gtó 
w na kwatera .spisku znajtkrwa- 
la się w  stolicy W łoch, o ra z M 
ozne o d d zia ły  w in n yc h  m ia 
stach. D o  spisku natężało o k »  
ło 12 tys. osób.

Spisek wykryto przy pomocy 
agentów policji, którzy zapisa
li się pozornie na członków O t 
ganizaeji.

przełamania bierności szerokich
rzesz kupieckich. Nie trzeba się ,u- 
dzić, że panowie reprezentują tyko 
najbardziej przodującą część kapie- 

! ctwa, że ten słuszny ten, który tutaj 
słyszeliśmy na sali, nie jest w tere
nie waszym tonem powszechnym dla 
kuplectwa, Trzeba przełamać bie- 
ność kup i sc iwa i trzeba wałczyć 
z dywersyjną plotką wśród kupców. 
Myślę, że to jest jedyna i słuszna 
droga, która pozwoli nam nie tylko 
zdławić spekulację, nie tylko upo
rządkować handel, ale dać również 
możność dalszego rozwoju dla zdro
wego i przystosowanego do nowych 
warunków k upiec twa!“

W odpowiedzi dr Gebethner w  i- 
rńieniu ■wszystkich zebranych serde
cznie podziękował Ministrowi za 
przemówienie, oświadczając goto
wość do jak największych wysiłków, 
aby racjonalna praca każdego war- 

■ sztela przyczyniła się do poinyślne- 
! go rozwoju naszej gospodarki naro

dowej.

Rola kuplectwa w walce ze  spekulacją

ko dlatego, że w  rękach Rządu kon
centruje się odpowiednia sita poliiy 
czna i administracyjna i nie tylko 

‘ dlatego, że w ręku Rządu konoentru 
i je się odpowiednia siła gospodarcza, 
j ale będzie wygrana główcie i przede 
j wszystkim dlatego, że ta bitwa jest 
• głęboko popuiama i dlatego, że od- 
j powiada interesom najszerszych 
i rzesz.

Panowie słusznie zastanawiają się 
nad tym, jak zrobić i co-zrobić, aże
by w  okresie tej wielkiej bitwy nie 
ucierpieli ei, którzy reprezentują 
zdrową część handlu 1 kupiectwa 
prywatnego i którzy między innymi 
reprezentują nadzieję fłządn na uz
drowienie handlu i kupiectwa pły
walnego.

Droga wyjścia z tej sytuacji leży 
w ścisłej współpracy prywatnego ku 
piectwa i jego organizacji zawodo
wych z Rządem w  dziedzinie upo
rządkowania bandlu i w dziedzinie 
walki ze spekulacją.

Współpraca ta ma polegać na tym, 
ażeby kupieetwe i jego organizacje 
braiy udział w ustalaniu obiektyw
nych i bezspornych cen wyjściowych 
po przez organizację Komisji N.to- 
wań, aby kupiectwo i jego reprezen 
tacja brały udział wspólnie z Rzą
dem w  bezstronnym i gospodarczo 
uzasadnianym ustalaniu godziwych 
marż handlowych, ażeby knpicetwo 
brało udział w  kontroli społecznej 
een. i ażeby udział knmeetwa w  koa 
troti społecznej nie ograniczał się tył 
ko do formalnej wizytacji skiepów, 
ale szedł po drodze prewencji morał 
nej i nacisku moralnego, dla umkr, ię 
cia wypadków, kiedy interwencja bę 
dzie potrzebna.

Współpraca ta musi się wyrażać 
we wspólnej działalności Rządu i sa
morządu gospodarczego, a zwłaszcza 
zrzeszeń kupieckich w dziedzinie u- 
stalania racjonalnej sieci handlowej, 
w dziedzinie weryfikacji, a jeżeli 
zajdzie potrzeba i eliminacji eiemen 
tów, które do h3nd:u przenikały 
przypadkowo a współpraca musi i 
powinna się wyrażać w  dziedzinie 
wspólnej, w działalności w  zakresie 
likwidacji handiu niełeganego.

I  wreszcie, co jest bardzo ważne 
i ta współpraca musi się wyrażać w

ciężka praca  -sprecyzowania te 
go modelu i je że li się m ów i, że 
to  preeyzow m iic m odelu jest 
nyiafeneoiije przeciw ko sekto
row i prywatnem u, zw łaszcza 
przec iw ko handtowS pryw atne
mu, te jes } niesfti&sne i  niett 
ąprawietti irwkme.

GekwrotiBe m oóam  pow ie
dzieć, że to  co  się robo, to  jest 
fiujroua zd row o  pom yślanego 
sektera prywatnego.

Pasiow ie muszą sofcie do  kład 
nfie zdaw ać sprawę z tego, źe 
gdyfcy ten stan rzecyy, k tóry 

| otbserwewaii-śany na prze łom ie 
1 i 2 kw arta łu  trw ał dalej, mu 

; siałoby to dojprowadaie tło po* 
ważnych wstrząsów spoleear 
nyffc, którc-Ly zaszk ocŁsily ea* 
łe j  naszej gospodarce, a sekto 
rfnvł p ryw atnem o w  szczególno 

i śni.

Trzeba zrozumieć, że nie oho : 
dizi tu o zmianę modelu, a o 
właściwe ustawieiłie tego mo
delu, nie chodzi o likwidację 
kaadits prywatnego, a o oczy
szczenie go z powoje/incj pia
ny spekulacyjnej —  chodzi o 
jego uzdrowienie. Brtwa o han 
dud właściwie się jeszcze nie 
rozpoczęła, zc&tała dopiero za 
powiedziana- Rozpocznie s>ię i 
będzie .prowadzona konsekwent 
nie tak długo, póki ałę nie o- 
sięgnie odpowawtełieh wyai- 
ków.

i U sta w a  o koncesjom  ha-ndlu 
d ą ż y  dio tego, aby za p ro w a 
d zić  p o rzą d e k  i ład w  ty m , co 
p o w sta ło  ży w io ło w o , łrezplano 
wo, bez p o rzą d k u  i ła d u , dąży 
do tego, aby usunąć nątdniisir 
Ogniw handlowych faun, gdzie 
i«fs istnieją. *

Dąży ona d o  tego. że b y zw ery  
fikofwnć, sprawdzić i przesiać 
łu d z i, k tó r z y  prze.nrknęH do za 
wodni h an dlo w ego ł k l< k zy  czę 
sło za w ó d  ohvł hoiiidl-oweinu 
SEŚŁOdzą.

D ą ż y  ona do Lega, aby prze 
p ro w a d zić  tę oaią o lb rzy m ią  
p rac ę  w  op arciu, więcej naw et 
p o w ie m  —  rę k a m i i głow ą zrze  
szei\ kupieakiich. T a k ie , a nie 
lunie jest zało że nie  ustawy’ o 
liosicesjonowaniu haauMu.

Injteracją R zą d u  jest przepro  
wT»dzenie bitwy o handel i ppo 
fz^ktehranie liantłln w  ścisłej 
współpracy z ty mi elcmentmni, 
fctóre m ają prawo re^ezento- 
wać uczciwy handel.

Nae m o że  b yć  m o w y  i n a le ży 
to u w a ża ć  za  zło śliw ą legendę 
a rzę d u  ty c h , k tó re  u nas ta k 
azęsto są ro zp o w sze c h n ia n e , ja  
k o b y  zam iei-zenia Riządu zm ie 
r z a ły  do zm ia n y  m odelu gospo 
darczego. N a s z m edel gespo* 
disrezy nie uw zg lę d nił spekula 
eji jak© nagm innego zja w is k a . 
T o , co się obecnie r o b i, to jest

O koiscesloaowanie handlu

do grusźnydi o b ja w ó w  z w y ż k i  j
een, k tó ra  nie mfiała uzasadnię j 
nia g• fspodarczego, jeśli cho-  j 
d zi o ro zm ia r z w y ż k i . W  tej i 
sytuacji R z ą d  nic m ógł nic przy j 
Stąpić do tego, co nazy wa się j 
b itw ą  a handel.

Treść i za d a n ia  b itw y  o han 
diet re g u lują  u s ta w y  p rzy ję te  
p rze z Sejm.

U sta w a  o  rw alezajniu drożysz 
n y  d ą ż y  do tego, aby o b ie k tyw  

i ne instancje w  postaci kom isji 
I n o to w a ń , o b ie k tyw n ie  i bcz* 

stroeide określrfiy poetioan c e n , 
d ą ży  do tego, aby R zą d  w  p o - 
rozuanieniHi z  organizacjam ii sa 
m or/.ądu gospodanozego, a w  
szczególności ze  zrze sze n ia m i 
ku p ie ctw a  m ó gł o b ie k tyw n ie  
uslałić gotiziw e m a rże  z y s k u .

! Dąży wreszcie do tego, aby na 
I podSftawńe een i godziwych 
[ marż ustalić okre^orae ja w n e  
i nie dowolne, ale poddające się 
! ścisłej k o ittro li ceny.

{ XDokończenie ze strony l  szrj)

nastąpiło dalsze uwsłeeznlenie.
iW  d o d a tk u  d>o h an d lu  p rze n ik  
nęły obyczaje w oje nne, n ie zg o  
dne z  n aszym i łecdenejaitti ro« 
w ojow ym ł.

D ru g i m o m e n t: w ciągu pow o 
jeinnyoh la t, a zw ła szc za  w o - 
sfeitnicłi miesiącach na od c in - 
& u h an d lu  niełegainego. zaczę
ły sie g ro m a d zić  o b ja w y , wska 
aujące na to , że z b y t  w ielka i 

«zę-ść dochodu narodow ego po ] 
zosta.je w  tej sferze, z a ł r z y m u " ' 
jąc r o z w ó j n a p rzó d  calcj gospo 
d a r k i. Za c h o d ziła  bezwegłętsna 
konieczność s h rrn iim  tzn w u m a  
doeiiodów  z  oiw otu tow iw o w e- 
go z ogólnym  pazie a te m  deeho 
du narodow ego ta k , aby c ało ść; 
g ospodarki nrr®ej m ogła się ' 
ro zw ija ć .

Ten sitan rzeczy  d-aprowarteił ] 
na przełom ie p ierw szego  j ch u . 
^ leg o  kwairtału obecnego roku. i

I Traefca ol>ickty winie stwser-
| d zić , że zapowiedź bitwy o han 
| dc! p ew ne, n ie zn a c zn e  wyniki 
i ju ż  daje w postaci zarysowują j 
| cej się słabSizaei: niektórych j
I een.
i Nie ulega wątpliwości. 4e ta bit- I 
w% będzie wygrana. Można to twier | 
dzić na podstawie obiektywnej ana- ] 
Uzy sytuacji. Będaie wygrana rie tyl i



Ogólna pi 
się następują

1) AZS 298
2) Pafawag 

; 3) K K S  Od
Kierownictw 

wału w ręka-. . 
dzia główny pri

Do kolegium > 
dzili Solarsk*, L 
ski-. —  Organiz; 
wna,

Nec lo  
u b i  » » ł

Ilapr*
zw jfc iĘ łp
Naprzód I  '

(3;0). Bramki 
Klosek, Miel 
samobójcza.
' Naprzód:

Michalski .
Piksa, P iec ,;

Burza: K i l  
cki, Siedlarski 
Skuła — Lewa 
rzęga, Zwollńs 
wał Miedziano?

Wynik meczu 
wysoki, gdyż Br 
przeciwnikiem ,. 
nym. Nie wykor- 
moc sytuacji pod 
taku nic się jak< 
powodem był 
Nieźle zagrali K\ 
oraz Siedlarski w 
zawinął haniebnie

W  Naprzodzie na 
wy łącznik Kubocz. 
je na pr. łączniku, i 
la pomoc oraz star 
ski.

Przed pauzą piei 
strzelił z karnego 1 
min., podwyższając 
nik na 2:0. Trzeci 
tuż przed pauzą b-

Po przerwie serię 
ezął Michalski z 
piątą bramkę u 
•lei Kohst wpis a 
,eów ,a wreszcie 
bój cza .(jo t)

Derbjj ,do.
Polonia (Sw,l 

Vlctor a (Wai
Derby dotooffląskdoh 

kończyły się ećecydow, 
stwem Polonia, któna 
swego przeeiwinćka.

Bramki dla zrwyclę 
Chy i Kielrstz po 2, 
żofc i Zi&toka po 1. 
Pawelczyk i Syk 
stoanda licznie sł abo 
dfzów około 3000.

Bafovai|^ 
Budowla..

WARSZAWA. (1 
Warszawie ną korta„_ 
ny został międzynarodc 
serski pomiędzy czeską 
Batovany i wicemistrze 
do wlany mi. Gospoda
rna tego wystąpili w 
nionym Czortkiem w 
ry stoczył z '7 
Strbą, porywaj; 
jąc ją zdecydow 
w f • Torma

skic

mianie ciosów. Pierwsze starcie 
dla Walugi, drugie minimalnie dla 
Karcza

W  półśredniej Cymbała go pół
rocznej przerwie wypadł na tle sła
biutkiego Stachurskiego wcale nie
źle. Po pierwszym starciu remiso
wym, drugie wygrał wyraźnie Cym 
bała, trzecie przypomniało raczej 
zapasy, ale w  siiihie wrocławianin 
był lepszy i  jemu też przyznano 
zwycięstwo.

W  średniej Horboń z miejsca po
czął siać spustoszenie na ringu tra 

: fiając kilkakrotnie Kurkę  swymi 
; morderczymi prawymi. W  drugiej 
Kurka walczy już nieco lepiej, pró- 

j buje utrzymać dystans, ale mimo 
to inkasuje sporo prawych, które 
robią na nim wrażenie. W  trzeciej 
Horboń tradycyjnym zwyczajem 
słabnie i walka staje się niecieka
wa. Ogłoszony remis w dużym sto
pniu krzywdzi znacznie lepszego i 
Horbonia.

W  półciężkiej Skwara pokonał , 
na punkty Ciećwierza. Skwara bił 
silnie t. zw. „gospodarskimi"' ciosa 
mi z dystansu, ale Ciećwierz nieźle j 
odgryzał się lewymi hakami, które i 
stosował zwłaszcza w drugim star 
ciu. W  sumie.zasłużone zwycięstwo 
gościa. '

W  ciężkiej wyższy i cięższy od 
Beckera Zimowski, próbował atako
wać dół wrocławianina, ale inka
sował dużo kontr. W  trzeciej run- ■ 
dzie Becker opanował całkowicie sy 
tuaeję, trafia, raz poraź prawymi 
sierpami i walkę miał wyraźnie wy 
graną. Zwycięstwo przyznano Z i
mowskiemu.

W  koguciej mistrz Polski Grzy- 
: wocz wygrał na punkty z Symono- 
| iciczem. Po pierwszej rundzie bez- 
j barwnej, w drugiej Grzy wocz parę j 
I rasy trafia Z półdysiansu, ale Symo ' 
i nowicz nie przyjmuje walki i spot- j 
j kanie ma charakter raczej niecie
kawy. W  trzecim starciu Grzywocz 
rozpoczyna żywiołowo atakować, 
demonstruje bogaty repertuar ude
rzeń .ale Symonowiczowi wyszło kil 
ka dobrych swingów.

W  piórkowej Miszczaków pierw
szej rundzie nie miał zbytnich trud 

; ności z Pągowskim. W  drugiej gość 
•wysuwa groźnie swą lewą do przo- 

| du, czego Miszcznkjw żaden sposób 
nie umie sforsować. Wrocławianin 
atakował przez cały czas szablono
wo rozpoczynając każdy dosłownie 
atak lewym hakiem na szczękę. W  i 
trzecim starciu Pągowski kilka ra- i 
zy celnie kontruje. wallca miała 
charakter typowo oemisowy. Sędzio 
wie przyznali zwycięstwo Miszcsu•- i 
koici.

W  lekkiej czterdziestoletni Karcz 
z miejsca narzucił szalone tempo, 
dezorientując w  dodatku Walugę 

ą zmianą pw Walka to-
*7 0 * rlrti wy*

Przykro to wygląda, gdy mecz 
dwóch dobrych drużyn nuży i nudzi 
widza, 'je s t  to poniekąd zrozumia
łe. Sezon się skończył, bokserzy od 
rabiają leniwie pańszczyznę i por
wać publiczności nie mogą. Gorzej 
jest znacznie, gdy bez formy są sę
dziowie. A  w sobotę cały komplet 
wykazał całkowity „brak formy". 
To co dodali IKS-owi w wagach 
dofnych, dla wyrównania odejmo
wać poczęli w kategoriach cięż
szych, co w sumie przyniosło aż 
cztery pomyłki.

W  wadze muszej—Kurowski I I  
spotkał się z Ładą, który jest ód 
wrocławianina blisko 10 lat star
szy. W  pierwszej rundzie Łada 
czeka na zadanie decydującego cio
su, Kurowski również nie wykazu
je żadnej inicjatywy i starcie mija 
remisowo. W  drugiej Kurowskiemu 
wychodzić zaczynają efektowne kon 
try, raz pora-z bije lewe proste, wy
grywa kilka zwarć i rundę zapisu
je na swoje konto. W  trzeciej tem
po przybiera na sile, Kurowski cel 
nie ripostuje, ale pod koniec inka
suje kilka niebezpiecznych sierpów. 
W ygrrwa słusznie na punkty K u 
rów

Piqtkcs na obóz
W przedmeczu Piast — IKS odby- , 

ły się dwie walki eliminacyjne przed 
wyjazdem juniorów na obóz do Oli
wy. W pierwszym spotkaniu Jabłoń
ski (Pafawag) pokonał po słabej wal 
ce Ględałę (Odra). W wadze piórko 
wej porywającą walkę stoczyli: Ku
pisz (IKS) oraz Popowski (Pafawag).

Pierwszą rundę wygrał wyraźnie 
Kupisz, drugie starcie było remiso
we, trzecie dla Popowskicgo. Zwy
ciężył minimalnie, jakkolwiek zasłu 
żenie, Kupisz. Tak więc na obóz i mi 
strzowstwa Polski młodzików’, z 0- 
kręgu Dolnośląskiego pojadą (od pa 
pigrowej do lekkiej): Brcdzki, Ku
rowski II, Jabłoński. Kuoisz, Kotaś.

(J)

Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy 
znów bokserów KKS Burzy na rin
gu. Ósemka odmłodzona i należy
cie przygotowana pozostawiła po so 
bie bardzo dobre wrażenie, osiągając 
jednocześnie bardzo zaszczytny dla 
siebie wynik remisowy. Do sensacji 
zawodów należała porażka Faski w 
wadze muszej do Sroczyńskiego. W 

. trzecim starciu Faska znalazł sią 
dwukrotnie na deskami (do 3 i do 1), 
co zdecydowało o z yycięstwie b. do j 
fcrze w tym dniu walczącego Sro- j 
czyńskiego. Z Burzy bardzo podo- , 
bał się ponadto Sobko w piórkowej, J 
Banasik, który. zdecydowanie i wy
soko pokonał Wolskiego oraz Że
browskiego.

Z Pafawagu zadowolił jedynie Gór 
ski. Nieźle zapowiada się młodziu
tki Dziubiński w  półśredniej, który 
pierwszą swą walkę zakończył bły
skawicznym nokautem. Żałować na
leży, że nie spotkał się z Gawlikiem.

Wyniki techniczne walk były na 
stępujące: w  wadze muszej Sroczyń 
ski (B) pokonał pewnie na punkty 
Faskę.

W  wadze koguciej Łoziński (B, wy 
grał na punkty z nieczysto walczą
cym Siekłuckim, który w  pierwszej 
rundzie odpoczywał Da deskach do 
7

W wadze piórkowej Szczepan (Pi 
pokonał nieznacznie na punkty Sob 
kę. Szczepan walczył wczoraj nieco 
gorzej, niż normalnie i niepotrzeb
nie dużo inkasował.

W wadze piórkowej I I  Górski (P) 
wygrał przez k.o. w II-:.m spotkaniu 
z Nowogrodzkim.

W lekkiej Kozłowski (P) pokonał 
na punkty Sypniewskiego. Sypniew 
ski walczy z prawej pozycji, ale nie

W  H ali Ludowej rozegrano towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
Piastem GUwice i  IKS-em  Wrocław. Zwycięstwo odnieśli pięściarze 
wrocławscy .w stosunku 9:7. W yniki techniczne walk były następują
ce: w wadze muszej Kurowski I I  (IK S ) wygrał na punkty z Ładą. w 
koguciej Grzywocz (P ) pokonał na punkty Śymonowicza, w piórkowej 
Miszezuk (IK S ) wygrał na punkty z Pągowskim, w lekkiej Wal u ca 
(IK S ) pokonał na punkty Karcza, nc półśredniej Cymbała (IK S ) wy
graj na punkty ze Stachurskim, w średniej Horboń (IK S ) zremisował 
z Kurką, w półciężkiej Skwarą (P ) wypunktował Ciećwierza. w cięż
k ie j Zimowski (P ) wygrał na punkty z Beckerem. Sędziował w ringu 
Landau, na punkty Lewandowski, Dasek oraz Dziura,

IKS-Piast (Gliwice) 9 : 7
Słaba forma pięściarzy i... sędziów

5.000 m : 1) Kwiatkowski (P ) 
•16.55,8; 2) Lempart (W M K S ) 
(16.57.6; 3) Mielczarek OM TUB Boi 
jków 17,18.

10.000 m: 1) Witkowski (P ) 
37.01,8; 2) Podkomórko (P ) 38.58,7; 
g ) Linke OM TUB Jel. Góra.

Sztafeta 4X100 m: 1) AZS 47,2 
j sek.; 2) Pafawag 48,1; 3) Pafawag 
SI 4 sflk

4X400 m: 1) AZS 3,46 min.; 2) 
Pafawag 8,49 min.; 3) Pafawag 
(4.08.6.

110 m przez płotki: 1) Nowak 
AZS 20,2 sek.; 2) Małecki I  (P )  
20,6 sek.

400 m: 1) Małeeki I  Pafawag
I.0 min.; 2) Bfaszyński AZS 1.03.2;
3) Dotzauer AZS 1.0S.

Skok wzwyż: 1) Antczak 175 cm ; 
2) Blaszyński AZS 166 cm; 3) Ma
łecki 1 160 cm.

Skok w dal: 1) Antczak AZS 6.43 
m: 2) Małecki I I  (P ) 5,92; 3) Lis 
AZS 5,90 m.

Trójskok: 1) Antczak AZS 12.62 
m: 2) Nowak AZS 12.41 m; 3) Ma
łecki I I  (P ) 11.80 m.

Tyczka: 1) Małecki (P ) 3,60 m; 
2) Ńowak AZS 3,10 m; 3) Popiołek 
AZS 2,70 m.

Rzut oszczepem: 1) Packołczyk 
„Odra" 41,01 m; 2) Suwała (P ) 
40,93 m; 3) Antczak AZS 40,48 m.

Dvsk: 1) Antczak AZS 34,90 m; 
2) Małecki I  (P ) 33,.33 m; 3) Sien- 

1 kiewiez 33,05 m.
Ku la : 1) Sienkiewicz Pafawag

II,43 m; 2 ) Sosnowski OM TUB 
i Bolków’ 10,96 m; 3) Małecki I  (P )
110.91 m.

Młot: 1) Sekuła AZS 28,30 m; 
2) Antczak AZS 24,60 m ; 3) Seku
ła Wład. AZS  22,65 m.

łtą rozporządzamy i którą za ty
dzień posyłać mamy w bój na trój- 
mecz Wrocław — Katowice —  O- 
pole.

W  konkurencjach, które byłyby 
domeną Adamczyka, brylował w je  
go zastępstwie akademik Antczak. 
W ygrał on 4 konkurencje uzysku
jąc zwłaszcza w skokach wyniki 
bardzo dobre. Zarówno 175 cm 
wzwyż jak i 6Jj3 u>dal należy zali
czyć do rzędu najlepszych wyników 
tegorocznych w kraju. Prócz tych 
dwóch rezultatów Małecki w skoku 
o tyczce osiągnął wysokość 360 cm. 
co również zakwalifikowało go do 
rzędu najlepszych tyczkarzy pol
skich. ■ -

Pozostałe wyniki były na ogół 
mierne. Szczególnie blado wypadły 
sprinty.

Z 55 uczestników mistrzostw 
najlepiej prezentowali się zawodni 
c-y AZS-u i Pafawagu. Oni też po
dzielili się pomiędzy sobą tytułami 
mistrzowskimi za wyjątkiem jedy
nie rzutu oszczepem, który wygrał 
zawodnik Odry Pacholczyk.

Wyniki techniczne mistrzostw by 
ły następujące:

B IE G I
100 m: 1) Małecki Pafawag 11,7; 

2) Kempa MKS „Czarni" 11,8; 3) 
Antczak AZS 12 sek.

200 m: 1) Małecki I  Pafawag 
24,4; 2) Sierakowski AZS 24,9; 3) 
Lis AZS 25.2 sek.

800 m: 1) Burka AZS 2.08,4; 2) 
Dotzauer AZS 2.08,5: 3) Kwiatków 
ski (P ) 2.11.3.

1.500 m: 1) Burka AZS 4.32,2;
2) Sciężar Odra 4.35,2; 3) Mielcza
rek OM TUR „Bolków" 4.36,4.

wyczuwa jeszcze należycie dystan
su.

W wadze półśredniej Dziubiński 
(P) wygrał przez k. o. w I-ej r. z 
Joudą. Przed nokautem zwycięzca 
sam odpoczywał na deskach do 6.

W półciężkiej Banasik (B) wygrał 
wysoko na punkty z Woiskim. Jak 
na półciężką wagę walka stała na 
dobrym zupełnie poziomie. Banasi- 

. kowi wychodziło dosłownie wszystko 
ii  wygrał zasłużenie, 
j W wadze ciężkiej Żebrowski (B) 
i zdemolował niesamowicie twarz Ma
zura, który poza fenomenalną szczę 
ką nic bardziej godnego uwagi nie 
posiada. W pierwszej rundzie Mazur 
znalazł się na deskach do 5.

Sędziował w ringu Janiak. (J)

Faska i Wolski pobici

Burza ■ Pafawag 8:8

Bez Adamczyka i bez rewefe
mistrzostwa WWr. O Z Ł / I

!Brno -  ^
KATO" 
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chów, któr 
wspaniale . 
zakorn. Prz' 
posiadał zr 
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NB 20

Skoki - dobre 
Biegi - siabe

W  sobotę i  niedzielę na Stadio
nie Olimpijskim we Wrocławiu od
były się mistrzostwa lekkoatletycz
ne Dolnego Śląska. Niestety, pierw 
sze mistrzostwa młodego naszego o- 
kręgu, jakkolwiek przeprowadzone 
były sprawnie, nie spełniły w zupeł 
ności swego zadania. Absencja naj
lepszego w tej ebwili wielobojowca 
Polski Adamczyka sprawiła, że do
tąd nie jesteśmy należycie zoriento
wani w  armii lekkoatletycznej, ja - ;

©Szarne koszuie«
walczą

z  Pafawagiem
Na dzień 23 bm. RKS Pafawag za 

kontraktował mecz bokserski z Polo
nią Warszawa. Sympatyczni pięścia
rze „czarnych koszul" trenujący pod 
okiem Mizerskiego, przyjadą do 
Wrocławia w  swym najsilniejszym 
składzie z Kosinowem i Owczarkiem. 
Mówi się o wzmocnieniu składu Po
lonii Sobkowiakiem i Tomczyńskim.

W dwa tygodnie później Pafawag 
walczy z mistrzem Polski f.KS-em
który zapowiedział swój przyjazd w 
następującym składzie: Stasiak, Pa
wlak, Marcinkowski, Bonikowski, 
Olejnik, Pisarski, Żyłis, Niewadził. 
Czeka nas więc nielada kąsek w  po
staci pojedynku Olejnika ze Sztol- 
cem

BOK I Tygodniowy dodatek „SŁO W A POLSKIEGO"
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Polskiego'1 1 Maja 1S, tel. 22-00 26-1

Zlikwidowano bandę opryszków
(X P ) Od kilku dni na terenie po 

wiatu Jelenia Góra i  miasta gra
sowała nieuchwytna banda złożona 
z kilku osób, której „dziełem" było 
obrabowanie magazynu Ministerst 
wa Przemysłu w Zieleniej Górze o- 
raz napad na obywatela z Cieplic, 
któremu zabrano wszystko co miał 
na sobie r puszczono go nago do 
•domu. Władze Powiatowego Urzę
du Bezpieczeństwa wdrożyły energi 
czne'dochodzenia, które w rezulta
cie doprowadziły do ujęcia całej 
szajki i  likwidacji jeszcze jednej 
bandy rabusiów.

Banda t. z. „skrzynka rzy“ od naz 
wiska herszta Jana Skrzyniarza, 
izam. w Jeleniej Górze, Nadworna 
nr 11, składała się z 5 osób, a mia
nowicie Maczyńskiego Władysława 
nr. 1924 r., zam. Bynek 24, Wołejko 
Stanisława, ur. 1927 r., zam. Fila 
tekstów 2, Biitkowskiego Stanis
ława, ur. 1926, zam. Pańska 14 i O- 
łecba Władysława. Skrzyniarz ja 
ko przywódca posiadał broń —  Yi- 
£a i  70 nabojów.

Bandyci planowali szereg napa
dów na osoby prywatne i kupców. 
Jako zamieszkali w Jeleniej Górze

.(nigdzie nie pracujący) orientowa
l i  się znakomicie w terenie i nawet 
mieli już wyznaczone daty i miej

sca napadów. W  najbliżs-zyni czasie 
zasiądą oni na ławie oskarżonych 
w tut. Sądzie Okręgowym.

'M o żn a  wydzierżawić domek jednorodzinny
(X P ) Do dnia 30 czerwca br. Za

rząd Nieruchomości Miejskich w 
Jeleniej Górze przy ul. Strzeleckiej 
33,1 piętro, pokój 23 ,przyjmuje po 
dania od lokatorów głównych, któ 
rzy pragną wydzierżawić na okres 
trzech łat zajmowane przez siebie 
domki jednorodzinne. Ci wszyscy, 
którzy złożyli podania wcześniej, 
muszą sprawdzić, czy posiadają o- 
ne wymaganą ilość załączników, a 
mianowicie: odpis przydziału mie-

Poznała fto z prołilu

szkaniowego i weryfikacji, zaświad 
czenie pracy, wydane specjalnie dla 
ZNM, odpisy dowodów zamieszka
nia dla wszystkich osób, kwit na 
wpłacone zł 400 w Kasie Miejskiej 
na koszta manipulacyjne.

W  ten sposób umożliwia się obec 
nym użytkownikom wydzierżawie
nie na okres trzech lat domku jed
norodzinnego, co jeszcze bardziej 
stabilizuje nasz stan posiadania na 
tym terenie.

Ujęto Polaka SS-mana z  Norwegii
J E L E N IA  GOBA. (X P ) — Nie

codzienny wypadek zdarzył się 
przed paroma dniami w Jeleniej 
Górze. Na przechodzącego ulicą 
Kolejową, młodego, wysokiego męż
czyznę rzuciła się jakaś kobieta i

CA
Adres Oddziału Redakcji i Admini
stracji „Słowa Polskiego" ut. Puła

skiego Nr. 11 tel. 23-33
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w 6 miejscowościach na Doln. Ślą-, Nie o recenzje więc chodzi tym 
sku, że rozgłośnia wrocławska na- . razem, lecz o inną kwestię: o zua- 
dała koncert chóru gimn., że kon- czenie muzyki i śpiewu w systemie 
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prez szkolnych. Dolnego Śląska. <T. J.)

Nie ma ju ż deficytu budżetowego
nad wydatkami w kwocie 557 tysię
cy złotych. Ogólna suma dochodów 
w tym okresie wyniosła blisko 9 
milionów złotych wydatków 8.419 
milona złotych. Sytuacja finanso
wa miasta uległa więc dużej popra-

(KZ ) IV ubiegłym roku wielką 
troską świdnickiego samorządu był 
deficyt budżetowy, którego przez 
dłuższy czas nie można było w ża
den sposób opanować. Udało się to 
dopiero w bieżącym roku. Pięć pier 
wszych miesięcy (od 1 stycznia do 
31 maja) dało nadwyżkę dochodów

w’e

WAŁBRZYCH Adres Oddziału Red. i Administracji 
u!. Słowackiego 16, telefon 21.30 

gcd-i. urząd, od IX — 12

Nie zabraknie górnikom jarzyn an mieka
(M Z) Dolnośląskiemu Zjednocze

niu Przemysłu Węglowego obok li
cznych kopalń, hut, koksowni i elek 
trówni —  podlegają również mająt
ki rolne oraz drobne gospodarstwa. 
Majątków jest pięć: Kończyce, Li- 
biehowa, Bartoszów, Jaroszów i 
Krystyna. Trzy z nich należały 
przed wojną do Dolnośląskiego 
Koncernu Węglowego, a obecnie 
Dolnośląskie Zjednoczenie Przemy
słu Węglowego czyni starania o ob
jęcie ich pod swój zarząd. Jeśli : 
chodzi o gospodarstwa drobne, bę
dące w posiadaniu DZPWr — to sy
tuacja przedstawia się następują
co:' przed wojną już Dolnośląski < 
Koncern Węglowy wykupił grunty, 
leżące w pobliżu kopalń, aby właś
cicieli ich nie narażać na straty; 
ponieważ powiększające się stale

hałdy samorzutnie pochłaniały ich 
rolę.

Obecnie prawie wszystkie te gos
podarstwa są w rękach DZPW’ , któ 
re na nich gospodaruje. Nielicznym 
właścicielom gospodarstw leżących 
w pobliżu kopalń ułatwia się uzys
kanie innej gospodarki. Majątki i 
gospodarstwa DZPW’ nastawione 
są głównie na hodowlę bydła i u- 
prawę jarzyn. Dostarczane przez 
nie mleko przeznacza się dla dzieci 
górników; sprzedaje się je na t. z w. 
„kartki wewnętrzne"* po 15 zł za 
1 litr. Poza tym majątki te dostar
czają jarzyn i mleka koloniom zor
ganizowanym dla dzieci górników. 
Kolonie te znajdują się w Majnar- 
dowie i Bybnicy Leśnej. Ogółem 
przebywa tam około 200 dzieci.

krzycząc „Trzymajcie tego eseso w- 
ca bandytę" zaczęła go okładać 
kułakami. Przechodzący obok funk 
ejonariusz Urzędu Bezpieczeństwa 
zatrzymał młodzieńca i wraz z ko
bietą odstawił na Komisariat M i
licji.

Jak nas informują czynniki ofic
jalne,zatrzymany okazał się istot
nie esesmanem, który brał udział 
w mordowaniu ludności norweskiej 
i  rosyjskiej. Jest to Dymiński Ed
mund, nr. w r. 1923 zam. w Jeleniej 
Górze. Przed wojną mieszkał w 
Warszawie i stąd został wysłany 
do Norwegii na pracę. Mając zna
jomości u Niemców, dostał się do 
ŚŚ-Norwegen, gdzie przebywał w 
Frognerplats - Kasernen w Oslo. w 
koszarach ŚS. Jako esesowiec. Dy
miński brał czynny udział w likw i
dowaniu partyzantki, w obozie dla 
jeńców znęcał się nad osobami na
rodowości rosyjskiej i nad patrio
tami norweskimi. W  czasie swego 
krótkiego pobytu w SS zasłynął ja 
ko gorący zwolennik metod hitle
rowskich. Sam zastrzelił 1 Bosjan 
i 4 Norwegów. Do czynu mu za
rzuconych Dymiński się przyznał.

Na uwagę zasługuje fakt, iż Dy
miński jako SS-man został ujęty 
w* Norwegii i osadzony przez Angli 
ków w obozie dla esesmanów w 
Hammar. Starszym obozu — Lager 
altester był tutaj Polak Bolesław 
Prus (tak !), który jednak nie 
strzegł należycie swoich podopiecz
nych, bowiem Dymiński łatwo prze 
farbował swoje ubranie esesow- 
skie na kolor Wehrmachtu i w ten 
sposób wydostał, się z obozu.

Kobieta, która zatrzymała Dy
mińskiego na ulicy, pochodzi z 
Warszawy*-i była także w transpor 
eie wysłana do Norwegii, gdzie spo 
tkała Dymińskiego w mundurze 
SS. Poznała go z profilu, który ut
kwił jej iv pamięci.

Tjjgodoik Ilustrou!an}|

SPORT i WCZASY
podaje najświeższe wiadomości spor

towe
informuje gdzie i jak można przy

jemnie spędzić wczasy.

Żądać iv kioskach gazetowy oh.
K 1848

„Samarytanka" ja, okradła
(MZ) W tych dniach przed Sądem 

Grodzkim w Wałbrzychu t-cczyl się 
proces przeciwko ob. Janinie Oh one, 
oskarżonej o kradzież garderoby na 
ssk-c-dę swej sąsiadki Stanisławy No
wak.

Janina Chor.o, zdobyła zaufanie ob. 
Nowak godząc się pełnić pnzy niej

się w domu miłosiernej sąsiadki — 
ob. Nowak zauważyła, że zaczęły jej 
ginąć rozmaite rzeczy, szczególnie gar 
deroba.

Pewnego dnia powiadomiono ją, że 
ob. Ohonc sprzedaje jej suknię na 
„czarnym rynku". Złapana1 ne gorącym 
uczynkowe nc stanęła prz- J Sa
dem R oka

uspp itiłnleR le a d łn ln is T a tji
naZiemiach Odzyskanych

Mónistenstwo Ziem Odzyskanych w 
dążeniu do usprawnienia organizacji 
władz administracyjnych na obszarze 
Zienj Zacłiodnioh opracowało statut 
organizacyjny urzędów wojewódzkich, 
który wchodzi w życie w dniu 1 lip
ce br.

Statut zastąpi dotychczasową niejed 
nnlitą orgehicraciję wecynętnzmą urzę
dów wojewódzkich. Skasowano przy tym
ftzereg jednostek organizacyjnych i 
zlikwidowano pewne przerosty.

Statut obok organizacji wydziałów 
z działu służby Mśntsteistwa Ziem 
Odzyskanych obejmuje również i wy 
dziejy, załatwiające sprawy innych, re 
sortów, zespolonych z administracją 
ogólną.

Równocześnie Ministerstwa Ziem Od 
zyskanych wydało zarządzenie o we
wnętrznej organizacji starostw, ustala 
jąc podciął na referaty i redukując, 
ich dotychczasową Liczbę. Wojewodom 
udzieleń© też wytycznych w sprawie 
-  KJzędfeioścS w obsadzi'1 " -‘•sonal- 

nozdziału ; rtów
-h.

OPOLE
Wystawa

Fotografiki i Książki
(rh) - W remach „Tygodnie Kultury 

i Sztuki" w Opolu otwarto w sali po
siedzeń Zariządu Miejski'/go dwie in
teresujące wystawy: fotografiki i ksląż 
ki polskiej.

Pierwszą zorganizowano staraniem 
Stowarzyszenia Miłośników Fotograti 
ki w Opolu. Liczy cr.-a 101 ekspona
tów o różnorodnym' ujęciu i tematy
ce, dając ciekawy przegląd dorobku 
artystycznego poszczególnych fotogra 
fów polskich. Wzrok zwiedzających 
przyciąga szczególnie szereg pięknych 
zdjęć Ziemi Opolskiej, wykonanych 
w technice bromowej przez Stanisła
wa Bobra i Mariana Kórnickiego.

Wystawę książki polskiej zorganizo
wali miejscowi księgarze. Każda z 
księgarń posiada własne stoisko. Jest* 
więc oddzielne stoisko Spółdzielni Wy 
dawnicizej „Czytelnik" i „Książka", 
księgami św. Jacka, Opolskiej, św. 
Knzyża oraz, bardzo efektownie pre
zentujące się stoisko jedyhćgo wydawni 
ctwa opolski ego, Wydawnictwa Die
cezjalnego św’. Krzyża, z artystycznie 
wykonanym znakiem wydawniczym.

Oprócz nowości i wydawnictw przed 
wojennych umieszczono na wystawie 
parę interesujących egzemplarzy bi
bliofilskich, jak kilka biblii -i psałte
rzy z szesnastego wieku oraz jedno z 
pierwszych paryskich wydań poezji 
zbiorowych Adama Mickiewicza.

Popis uczniów 
i uczennic

Szkoły Muzycznej
(rh) W ramach „Dni Kultury i Sztu 

ki" w Opolu odbył się ostatnio w Tee 
trze Miejskim ciekawy popis uczniów 
i uczennic Szkoły Muzycznej im. Ka
rola Szymanowskiego, przedstawiają
cych swój całoroczny dorobek.

Miejską Szkołę Muzyczną typu niż
szego i średniego założono 1 paździer 
nika 1946 roku. Dyrektorem Szkoły 
jest w’ chwili obecnej Prof. Walenty 
Adamczak, znany muzyk lwowski, by 
ły nauczyciel śpiewu i muzyki w Kon 
serwatonium Muzycznym i na Wydzia 
le Teologicznym Urn i wers;, tetu Jena 
Kazimierza.

We wtorkowym popisie, stojącym 
ogólnie na wysokim poziomie, o bar
dzo różnorodnym programie, bo obej
mującym nie tylko występy fortepia
nowe, lecz również śpiew solowy i 
chóralny, brało udział 29 uczniów i 
uczennic.

Na specjalne wyróżnienie zasługują 
uczennice z klasy prof. Peelowej, Zo 
fia Cyga (Mendtleohn „Rondo Capri
ccioso", Arenskij „Bąk"), Danuta 
Uhlówne (Schumann „Poplątane sny") 
oraz uczeń klasy prof. Feldmenowej, 
Czesław Bemadiuk (Beethocen „Baga 
tela" C-dur). Oprócz tego *w popisie 
wystąpiły: czterogłosowy chór męski 
II Gimnazjum i chór mieszany Szko
ły Muzycznej, obydwa pod kierowni
ctwem Dyr. Adamczaka.

Z I E M I E
bachodme



O K Ó L N I K
ui spraiuie utiuorzenia Oddziału Funduszu 

Aprotuizacgjnego me W rocław iu
Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów z 23.5. 1947 t .  powstał na terania 

Dolnego Śląska Oddział Funduszu Apr-owizacyjmego z siedzibą we Wrocła
wiu, ud. Lelewela 2 — j«ko jedyny koordynator, regulator i naczelny 
dysponent zakupów dbcńa przeznaczonego w pierwszej linii na aprowiza
cję: reglamentowaną, Interwencyjną i wolnorynkową oraz dla gromadze
nia rezerw zbożowych.

F. A. będzie korzystał z dostaw dołowego aparatu 3 sektorów przez 
zakup na dole (w gmiitnAe), stosując zasadę zakupów wiązanych, przez 
•rozprowadzenie artykułów przemyśla wyoh, których brak odczuwają rotoi- 
cy.

Osoby, fesłyiiucje t firmy uprawnione do handlu zbożem, są oibowf jas
ne zdeklarować posiadano ilości zbóż kłosowych i przetworów zbożowych, 
któro F. A. przejmuje jako remenen*y po cenach wolnorynkowych i 
sprzedawać kaadą Rość zboża, wyłącznie Oddziałowi F. A. we Wrocławia 
na warunlkaah niżej podanych.

Umowy (na pertie wagonowe) zawiera Wydział Zbóż i Przetworów 
Zbożowych Oddziału F. A. (bal. 26-55), plącąc przypadającą należność go
tówką oraz bonami premiowymi na zwbycie ant. przemysłowych wg, usta
lonej relacji.

Mniejsze partie zboża nabywają dla O.FA. uprawnione do handlu 
zbożem nagana (koncs&jooowaoe) i regulują należność dla producenta 
(rolnika) wprost (gotówka j -  premia) w  formie bonu na artykuły przemy
słowe.

Na ten. ustalono na teranie całego kraju jako cenę żyta zł. 2.099 m 
100 kg dla dostawcy (producent 249Ctel) +  1 b&n n« 9,5 kg skóry po ce
nie 3050 zł za 1 tog, et bo bon na materiały tefcstytae za 1000 zł łub 309 
kg weglo — 1820 tona. Cena pszenicy wynosi o 50 proc. więcej. Za
potrzebowanie na inna artykuły przesny^fowe (nawozy sztuczne, otręby) 
należy znaszać do Oddziału F. A. bądź też do delegatów powiatowych 
O. F. A.

Należność w gotówce Otrzymuje sprzedający: w najbliższej K. K O. 
w formie 90 proc. akredytywy, bądź też w 100 proc. na zasadzie dowodu 
oddania zbóż produktów) do magazynu.

Przestrzega * ę  praed inaosafecjami na zboże (mąkę) poza O. F. A. Spe
cjalne organa kom troi i i ochrony rynka zostały •wyznaczone do ozuwsoia 
nad ścisłym wykonywaniem powołanego na wstępie zarządzenia.

Szczegółowe waruafea saku#*; zboża znajdują się w Wydziale Zbóż i 
przetworów O. F. A. Za Wojewodę

(GZ. GRYNCEWICZ)
Si 14X1*> NaczeJaBs Wydziału)
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KOMUNIKAT?
i p r o g r a m y

Teatry
Państwowy Teatr Dolnośląski

We wtorek dnia 24 ten. o gadz. 
ltLtaj „Uczeń diabła" z a d o t lw  1 
Górskiej i D. Damięckiego.

Lalki i Aktora
W poniedziałek, drwa 28 b*i. o go

dzinie 12-tej „Jak Sewerysio nauczył 
sćę tabliczki nrmjżenaa", przadetawie- 
rce zamknięte dla szkoły nr. 28.

Sina
„ŚLĄSK" — film prod. amer, ,jSe- 

renada w dolinie ^ońoa". 
„WARSZAWA" — fłan prod. ralz.

„Przygoda NasTeddina".
„ODRA" — film prąd. narte. „Piotr I" 
„POLONIA" — film pro-i. eunar. —• 

„Ukochany".
„PIONIER" — film prod. radź. „Ma
ksym".
„TĘCZA" — fikn prod. raiz. „No

we pokolenie".
„FAMA" — film prod. radi. „15-tet-

ni kapitan".
Początek seansów w dni powszednia 

315, 13,29, w niedziele i święta hi. s&, 
JS, 20.

Radio
PONIEDZIAŁEK, 23 CZERWCA 4T r,

6.90 Sygnał czasu. 6.05 DŁlaoośfc. 
8420 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 657 
Sygnał czasu. 7.00 Muzyka. 7.15 W«a 
donwśoi poranne. 7.35 Program na 
dzież bieżący. 7.40 Słuchamy muzyki 
i pieśni ze Śląska. S.30 Info-rmaoja 
ogólnopolskie. i .40 SkrBynka PCK, 
14.00 Kronika Wrocławia. 14.05 And. 
dla dzieci. 144-5 Pogadanka sportowa. 
14.35 Koncert życzeń. 15.00 Audycja 
słowno - muz. dla dzieci. 45.30 Wę
drówka z mikrofonem. 15.30 Muay- 
ka roarywfcowa. 16.00 Dz ioenrak pe- 
pełudaiówy. 16.12 Koncert retóaa»- 
wy. 1035 Muzyka kameratoa. 17.59 
Skrzynka ogólna. 17 JO Repoatteć. 
1750 Koncert życzeń. 13:00 Z zagad 
nśeń świata pracy. 16.05 Rsciial wia 
łonoaełowy. 1S.30 Nauka przy gioś- 
iriku. 13.4)5 Aud. dla wsi. 16.56 U na 
szych przyjaciół. 19.15 And. z okazji 

; święta Morza. 19.30 Wćadom. sport.
; 19.35 Audycja świetlicowa. 1857 Sy 
•gnał czasu. 20.02 Dziennik wiecaomy. 
20,3te Dąwpa, ika, iU.90-' Sen ma
cy świętojańskiej. 23.38 4-te aud, a 
oykiu senaty L. Y. BeełŁiovea*. 21,43 
Rezerwa. 22.00 Popioły. 22.46 Aud. 
rozrywkowa. 28.00 Ost. wiaóooi. — 
33.15 Program na dzień r.ast 2323 
Lokalny program na jutro. 233f) Kon 
cert życzeń. 28.35.xSygnał .ewąsu i wia 
domości z ostatóieg 'chwili33'iiK) Kon 
oert życzeń. 0,30 Hymn.

Kom unika tg
PCK Oddział 'Wrocław — MkaJto 

uruchamia z dniem 30 ten. beaptetsrą 
poradnię prawną dla podopieuzKiych' 
PCK w gmachu oddziału przy ul. Md 
kołaja 78/79 III p. sekretariat, w go 
dżinach od 10-te-j do lil-iej.

Nocne dyżury aptek
„POD ZGODĄ" — Witosa 47. 

'„STARA APTEKA" — Kurzy Ta-rg 4. 
„BONIFRATRÓW" — Traugłłtfca 57. 
„NOWA APTEKA" — Piastowska 36.

•ówczesny „policiłtaisterLgea, A&ia* 1 
•liikow, iat-jwał dauego  pozw olen ia  ! 
ma widowisko.

Główną rołę kreowała.'wfotądon-,
. ąa ..- ówe zesnej - - opery wn msawskiej 

Paaline IŁiyuti, ś  otifcwiircą roli 
Jomka, był niezrównany tenor Ju
lian fiobrski.

Obecnie w jabueusaewrm rokn ' 
imuuus zkowski ni opera „H alka" —  j 
po pełnym sukcesach jpochod*ie po j 
czołowych scenach *a gra tucznych 
jak: Moskwa, Praga, Wiedeń czy 
Sofia —  znowu *  tryumfem wcho
dzi w  repertuar polski.

D la nas mieszkańców nadodrzań- 
skiego grodu muzyka mon tuszko ty
ska specjalnie będzie bliska sercu: 
po raz pierwszy bp wiem pod to me- 
Jodie popłyną % wrocławskiej sce- 
my słowa polskie.

A  więc do zobaczenia dziś wie
czorem na premierze „H alk i".

H. M,

go Związku Polskich Afty Stów Pla
styków odbyło się uroczyste otwar
cie pierwszej Wystawy Malarstwa 
Rzeźby i Grafiki. Na otwarcie przy
były wielkie tłumy publiczności, któ 
re szczelnie wypełniły cztery sale 
wystawowe. Do zebranych przemó
wił znakomity malarz, prezes Dolno 
śląskiego ZPAP i rektor wrocław
skiej WS3P Eugeniusz Geppert, któ 
ry wskazał ną tradycje polskie na 
ziemi dolnośląskiej.

Następnie mówca ztożył szczególne 
podziękowanie inź. Rybickiemu za 
oddanie lokalu na rzecz wystaw 
ZPAP.

Przecięcia wstęgi dokonał imie
niem wojewody mgr. Piaskowskiego 
naczelnik wydziału kultury 1 sztuki 
w  urzędzie wojew.' Porejko, który 
w  swym przemówieniu podkreślił 
znaczenie wystawy. Z kOiei przemó 
wił prezydent miasta Kupczyński.

Na otwarcie wystawy przybyli rek 
tor prof. Kulczyński, preze, SARP j 
ini. Koczur, nacz. Los, dz:ek W rf- j 
bei oraz dziennikarze bułgars-^,, ba- , 
wiący we Wrocławiu. 1

czyi pirzemawiania przed gmachem, 
który jeszcze ctw-a lata tenna pysznił 
się napisem „Viclorta Schule". 

i Z kttiei zebrał głos pienwazy Dy- 
! rcSctor i  założyciel gimnazjum ob. 
i Janikowski, który wręczając sztandar 
i młcćteieży apeluje do niej by dbała 
i zawsze o dobre imię Połski Ludowej 
i Jej Obywatóli.

Część oficjalną aakończyfo wbija
nie gwoździ w sztandar przez po
szczególnych prpaedstóiwicieli tasłyfuoji 
I orgaonzacji, które go fundowały.

Część artystyczną uroozysftości u- 
•rozmaicRy deklamacje solowe i ze- 
spiolowe, pieśni w ‘wykonaniu chóra 
etókolnego craz tańce.

Dla Grona NauczyciaUikicgo, rodzi 
ców i zaproszonych gośoi Komitet u- 
rządztil skromne pnz-yjęoie. iM.S.H.)

Wczoraj I Państwowe Gtonazjum | 
i  Lfceum Ogółnokształcące we Wdx>- | 
ęiowtu prey ui. Pon*.towskiego prze 
żvfo redosay i podnćosły dzień po- ] 
święcenia sztandaru szkolnego im. Jó 
zeSa Lompy.

P o  nabożeństwie aebrali się na ob- ; 
s««t!ny*ii daiedzińcu śzikolnytn oprócz | 
rrfeo-iaieży li-cani przedstawi cieće 
wtoda państw., otgamzacji społecz
nych, wojska i Ew żta-wod.

Uroczystą akademię zagaił Delegat 
Woj. Wro-ctawskuego — Nacz Szc*9f-
bhski. . „

Po ozytr kolejno zatieraii glos: Ku 
rator O. S. ob. Bursa w im. Wi:e- 
mtuŁstra Oświaty, Dowódca IV 0.77. 
Gen. Broni Jarasz PopławtSki, 
praedstawinieł Zw. Zfiwod. oraa pre 
ara Kola Rodzicielskiego, któcy z du 
Cią zasnaozył, że przypadł mu zaaz-

I Simnazjuns i Liceum we Wrocławiu
otzymuje sztandar

W  dniu wczorajszym w salach u- 
dzielonych przez Wrocławską Dyrek 
cję Odbudowy na cele Dolnośląskie

O tw arcie Pierwszej Wystawy 
Dolnośląskiego ZPAP

Pamiętajmy
o poiisa^anaeli

Jak już w swoim czasie donosili- 
ćmy, we W rocław ia powstał M iej
ski Komitet Obywatelski Pomocy 
Ofiarom. Powodzi. Komitet wydał 
ostatnio do mieszkańców miasta ©- 
de*wę ^podającą równocześnie nor
my jednorazowego świadczenia sa 
rzecz powodzian. Normy te stano
w ią dolną granicę obywateiskiego 
obowiązku pomocy ofiarom powo
dzi, przeto.Komitet apeluje do mie- 
szkańców, aby nie ograniczali się 
do nich, ale w miarę możności 
skradali wyższe ofiary. Jakkolwiek 
.ludność tutejsza obciążana jest 
świadczeniami na rzecz odbudowy 
własnego miasta, te nie ulega wąt
pliwości, ie  w zrozumieniu klęski, 
jaka dotknęła nas na wiosnę bież. 
roku pośpieszy z pomocą ofiarom 
powodzi, czym złoży dowód wysoko 
wyrobionego poczucia obowiązku o- 
bywałelskiego i ofiarności społecz
nej. {— )

W  P .F .W . P austa ła  ,,, 
Kcło T o  w. Przyjaciół Żołnierza

(— ) “ Uchwałą Rady Zakładowej 
i  Delegatów Pifństw. Dahryki W a 
gonów przystąpiono do orgańrzowa 
lila Koła Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza na terenie fabryki. Decy- 
*ja  ta powzięta jednogłośnie świad
czy b zrozumieniu spraw i zagad
nień żołnierza przez pracowników 
P . F. W .

Zatrzymani
(I) Za irzytneno za kradzież Łucję 

Blcoloch, Bfflienawaak Marię, K a jzsów  
nę Irenę, Koperka Stanisława, Litma 
n.-xwiKE, Bienię oraz Urbańską Janinę.

Drugi k iosk  „€*yteluika‘ t 
na Dworcu Głównym

(K-i) W tych dniach na Dworcu 
Gfóamyar Ótiwbraomo drugi kiosk zs 
rpiteecfe-żą. dzlemniJców i ozasopian 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytalaik".

Przeniesienie infornurtiwa
(K-i) Inforanator kolejowy na Dwor 

ou Głównym przeniesiony aostał z 
priseniBiorika dó głównej hali i obec
nie znaj duje-się między unzędem po 
oatowo - telegraficznym, a piwscho- 
waknią bagaży dla wojskowych.

O fiaru  Odry
fK-i) W u b ie lą  niedzielę 33-Ietoi 

KośckiiSiziko (syn Wacława) student 
WSH. ulrzędnfiik Wydziału Techniczne 
go Zarządu Miejskiego, zairaeszikały 
Wrocław — Sępolno, podczas kąpieli 
w Oteze natrafił na silny w ir i uto- 

• nął.
Zwłok nae wydobyto.

Już tysko parę godzin dzie
li nas od uroczystej premiery naj
bardziej ua-rodowej „opery moniu
szkowskiej'': „H alki". Jest to meia 
■da a;ydarzeaig kpLtpi/al^.)f sl.^U- 

j cy Dolnego śląska. Po raz pierw- 
| czy bowiem na Ziemiach Odzyska- 
j nvch zabi>zani4  ze Aćeńr 'melodie 
j „Haiki".
i Wprawdzie wystawiono już raz 
I przed-laty „Halkę" wa Wrocławiu, 
• ale działo się to w roku 1S99, w nie 
; mieckini „Breslau", gdzie prześlicz 
ne arie „GdyIr,- rannym słonkiem" 
i „Szumią jodły na gór szczycie" 
—  śpiewano naturalnie po... niemie 
cku.

Picm iera „Halki ■ w Operze Doi 
noeląskiej we Wrocławiu, łączy się 
jednocześnie ze stuletnią rocznicą 
j»w%tania tęgo arcydzieła. Sto lat 
właśnie niedługo mija, gdy miesz- 
ikańcy W ilna podziwiali w pierwo
tnej, bo zaledwie dwuaktowej for- 
iittie iiiearówaaną operę nioniusz- 
kowską.

W  jedenaście. lat potem (w  roku 
>1858) odbyła się już historyczna w 
dziejach naszej kultury -narodowej 
•premiera „H a lk i" w Operze W ar
szawskiej. Entuzjazm publiczności 
•przybrał tak wielkie rozmiary, że

j W  dniu wczorajszym rozpoczął 
j się we Wrocławiu X IV  Zjazd Zwiąż 
• ku Zawodowego Pracowników Prae 
mysłu Poligraficznego. Salę Teatru 
Państwowego'we Wrocławiu wype* 
nili przybyli na zjazd delegaci. Ob
rady Zjazdu otwarto Hymnem, po 
czym przewówil witając przybyłych 
przewodniczący dolnośląskiego okrę 
gu ZZPPP Szczueki, który stwier
dził, że tu na dawnej Ziemi Piastow
skiej, czujemy się u siebie w  domu. 
Następnie poddał pod głosowanie re 
zołucję zjazdową, przyjętą jedno
głośnie, a wyrażającą dezyderaty 
świata pracowników przemysłu po li' 
graficznego.

Przewodnictwo obrad cbjął prze
wodniczący ZZPPP Koerub. Z  ko
lei' wygłaszają przemówienia irnie- 

’ nism KCZZ Marek, który obrazuje 
wielkie osiągnięcia związków zawo 
dowych w  Polsce, liczących dziś już 
ponad 2.500.000 członków. Mówca 

, podkreśla szczególnie działalność'
! związków zawodowych w  dziedzinie 
1 kultury, akcji świetlicowej, sportu i- 
domów wczasów, których jest już 
450. Imieniem CK PPS przemówił 
ob. Domino, imieniem CK PPR  
Chabńowski.

Owacyjnie witany przemawia na- 
-stępnie przedstawiciel pracowmków" 
przemysłu poligraficznego Czeehe-i 
Słowacji Karcjs. który podkreśla kra- 
terstwo polsko -  seechosłowackie. 
Po przemówieniu jego zgotowano- 
serdeczną owację na rzecz przyjaź
ni polsko - czeskiej.

Przedstawiciel czechosłowackich 
drukarzy wręczył polskim towarzy
szom pracy, jako’ upominek niiniatu i 
rową książeczkę —- Koran, wyda wg i 
ny na eksport przez czechosłowacki! 
crzfimyst-poltgrafreiwty. u "  ••*«». >

Po odśpiewaniu Międzynarodówki i 
przemawiali • prezydent miasta Kup j 
czyński, przedstawiciel Centralnego j 
Zarządu Przemysłu Poligraficznego j 
Kubar, przedstawiciel \Voj skowego 
Instytutu Kartograficznego pik Nau 
mienko, imieniem Wojfścowego In
stytutu Naukowego kot, Dereczyń- 
ski, imieniem Państwowych Zakła
dów Wydawnictw Szkolnych Rynko I 
wski, imieniem Sp. Wyd. „Wiedza"; 
Skrzyński, im. Sp. Wyd. „Książka" . 
Gisman oraz imieniem Państwowe- I 
go Instytutu Wydawniczego Baeh- 
rach.

Z kolei jeden z członków prezy- j  
dium złożył oświadczenie- w  sprawie 
nieobecności na Zjsździe pierwszego 
Członka Honorowego Związku —  1 
Prezydenta Bieruta, Prezydent Bie- > 
rut zaproszony na Zjazd nie mógł ■ 
wziąć udziału w  Zjeździć, jednakże j 
przedstawicielom Związku oświad- .

P rzed  p r e m i e r a  H a i k i

_ szawa już w  pierwszej części meczu 
zdobywając dwie bramki przez Dy- 
jasa i Krzywika.

W drugiej połowie wyraźną przewa 
gę miat Poznań, jednak doskonały 
bramkarz Warszawy Nizlmckl nie 
dopuścił da zmiany wyniku.

Sędziował dobrze ob. Szapajtis z 
I Wrocławia. <W. W.i

Rozegrany w  dniu wczorajszym 
mecz pomiędzy reprezentacjami Zw. 
Zaw. Prac. Poiigr. Poznania i War
szawy zakończył się zwycięstwem 
Warszawy w  stos. 2 2 f2:0).

Gra była &. ostra, lecz fair i obfi 
towała w  wicie emocjonujących sy- 
teacji podbramkowych. Obie druży
ny zagrały b. amfeltaie. (

Zwycięstwo zapewniła sobia War i

G ira drukarze stsSicy!

M m i  ■ r o n  2:8 (2:18

ranktewicza, oraz przedsiawicieU 
związków pracowników przemysłu 
poligraficznego w  Jugosławii, YSRR, 
Bułgarii, Francji, Anglii, Szwajcarii 
oraz od Związku Zawodowego Dzień 
nikarzy R. P, Nastspma przewodni
czący okręgu dolnośląskiego ZZPPP  
Szczucki, wygłosił referat o stanie 
przemysłu poligraficznego w Polsce.

czy!, że czuje szczególny sentyment 
dla pracy drukarzy, wśród których 
spędził swe młode ieta. Prezydent 
Bierut życzy Zjazdowi owocnych o- 
brad pad znakiem jednomyślności.

Po oświadczeniu tym zebrani zgo 
towali gorącą owację na cześć Pre
zydenta Bieruta.

Pod koniec zebrań ii odczytano d a : 
peszę s życzeniami od Premiera Cy-

XIV ZJAZD
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01. Jana z Kolna
N a Grabisz gnie równolegle do 

A lei Odkrywców biegnie ulica, któ
ra  nosi nazwę imienia legendar
nego żeglarza polskiego — Jana z 
K olna . Jan z Kolna nie zalicza się 
do postaci ściśle historycznych. L e 
genda uważa go za domniemanego 
polskiego odkrywcę Am eryki (przed  
Krzysztofem Kolum bem ) w służbie 
duńskiej. Podobno Jan s Kolna z 
polecenia króla Chrystiana I  wy
ładował w roku na wybrze
żach Labradora. Najprawdopodob
niej dotarł tylko do GrrnJlnndii. 
Zarówno faktu tego jak i bliższych 
danych dotyczących osoby tajem
niczego żeglarza, nie wyświetlono 
dotychczas w nauce. W  źróMarh 
historycznych Jan  i  Kolna wystę
puje stale pod mianem: Scolnns, 
Scohms lub Scolns.

Domniemany polski odkrywca 
Am eryki jest bohaterem wielu opo
wieści i legend.



Wracają  Polacy
z  Indii, Afryki, Brazylii i Włoch

P rze z Dziedzice dziennie przechodzi 1 transport
DZIEDZICE — W tych

dmiaiah pnzez puoiiit etapowy Dziedzi
ce przejechał pociąg wiozący Pola
ków z IricMi, Afryką, Brazylii, Pale- 
etyrny 1 Wiech. Specjalny wysłannik 
,^ło!wa Patekiegc", witając rodaków 
na ziemi ojczystej, wręczył im egzem 
plamze „Słowa Polskiego1', najrwięk- 
caego dzienn ika Ziem Odzyskanych, i 
poŃn&Krimował chętnych o warunkach 
osieoflemia się na Dolnym Śląsku.

POLACY W INDIACH
•W rozmowach przeprowatłzionych z 

Dofekeeni z Indii wyrosił dokładny o- 
hr&z werunkórw tamtejszego życia. Od 
3048 noku w Indiach Brytyjskich w 
óbozle Wali -  Wado znajduje się o- 
koło 5-cću tysięcy Polaków w . tym 
600 dzieci bez rodziców.

W ctoczecŁ są baraki zrobione z 
mat, w których się większość ceasu 
przebywa. Jednostki z żyłką orgeirlza 
terską otworzyły szkołę ptowsnepłKią 
dla dzieci, kursa zawodowe i- inne. Za 
jęcia Polaków są różne. Jedni pracu
ją w  mieście, oddalonym o 5 km od 
ofcozu, mirai zncleżld pracę w obozie 
w wareatatac-h. Miesięcznie na utrzy- 
memie wypłacano a3 rupie plus doda 
tek na ubranie, odzież i inne. Obec- 
niie warunki się pogorszyły. Wszyscy 
prawie Polacy marzą o wyjeźdzde do 
kraju. Są jedlnak bairdizo poważne tru 
doości trcneipcrtowe. Trzeba czekać 
po ki tka miesięcy na zapisanie się 
n<a wyjezri.

Dotychczas wyjechał® około 500 o- 
eób. Panuje z tego powodu wielkie 
rozgorycz wsie wśród Polaków na miej 
aro. Tych, co odjeżdżają nazywa się 
.Szczęśliwcami".

Delegatów, którzy odwiedziła obóz 
i opowiadał; o Polsce, przynęto bar- 
d »  gcścćinnie i życzliwie. Pytaniom 
'nde było końca. Dopytywano o War
szawę i Ziemie Zachodnie. Ciekawe 
jest, że wszyscy nctowaM sebie ceny 
tynkowe na rozmaite towary w Pol
sce.

PERYPETIE REPATRIACJI
Transport 220 -Polaków wyrzuazył z 

obozu wajpŁ&rufiftjeMftr dnttf 10- maja 
i tegoż cfciia wieczorem załadował się 
w Bombaju, skąd baakajra i statkami 
ptraewrezicino wszystkich wraz z ba
gażem na duży ckręt angielski. Dro
ga wiodła w kierunku Morza Czerwo 
nego. Przed kanałem Su-ezSćm wyła
dowano wszystkieh'ńa fcftżeg 'SkąćPsa 
mochccaari przewieziono cały trans- 
peirt do Suezu, a następnie do Port- 
Satóu. Stąd inny .okręt przewiózł Po 
«o&6w do Wenecji. W Wenecji ocz-aki 
■wała Polaków pierwsze niespodizian- 
ka. Przywitała ich Polska Misja Re- 
peiiieeyjma i pociąg sanitarny PCK 
— nie towa-rówka, lecz doskonały, wy 
godny wsgen z miejscami dc spania. 
Do pociągu dcłąeztcno i inne trans
porty Peieków, które zawinęły do 
pcjitu v/ Wenecji, mianowicie trans
port Polaków ' Brazylii, Palestyny! 
Afryk: i z Wloc-h. Wicie humoru i u- 
oiethy sprawiał transport 30 Włc- 
fizek, które wraź z mężsmi żołnierza 
raś polskimi z Wioch (i % dziećmi!) je 
chały do nieznanej Ojczyzny — Pol- 
‘ fcl.

NA OJCZYZNY ŁONO
Firze-z Zebrzydowice dotarto do 

Dalecterc. Wielu- z Polaków' witało

aknocmy napis .Wrtaj Rodaku powra 
ceijący do Ójceyany" łzami i modlit
wą' dziękczynną.

W Daiedeicach tireinćpiccty wiła na
czelnik PUR-u ci). Dec, ero z kierow
nik Piotrowski. Następuje wyładewa 
nie. Wygodne wóaiki z bagażami wę
drują do pomieszczeń na pnzeidhowa- 
nóe. Następuje szyfcikt; rejestracja 
pierwsza i zaraz druga. Mężczyzna 
od lat 18 do 50 fojiicgrafują się na 
miejscu bezpiatłniie i po dwóch go- 
dzdnecłi otrzymują dowody rejestracji 
już z fofcograiSią. Wiele osób dftiwi się, 
że to tak sprawnie idzae. Na miejscu 
jest łaźnia : poczekalnia. Brak tylko 
gazet, ne co wszyscy zwracają uwa
gę.

I już każdy otrzymuje w wydziale 
transportowym bilet ważny w ciągu 
7 dni do nejdatesego zakątka Polska, 
oczywiście bezpłatnie, by mógł się od 
razu dostać w swoje rodzinne fireny. 
Panuje powEZAdhajó zadowołenae, że 
wszystko zała0w;ó eię lak prędko I 
akuretnie. Panuje miła atmosfera ser 
deozńcśd.

W Dziedzicach bardlzo często na po 
wracających Polaków zza granicy, eae 
kają czicnhowiie ich rodein. Następu 
ją wzruszające powitania, uściski, i 
cafeey. Fotoreporterzy i operatenzy 
Fitom Bołskiego mają wdzięczne po
le do popisu. Zaidcwioioeie oblicza lu
dni, którzy powrócili do Polski, by 
tuitaj tworzyć nowe, szczęśliwe życie 
świadczą o ich nieizłominej woli wy
trwania tutaj na nowym posterunku.

W wagonie jadącym na Zachód, ra 
•zem jednie ze mną dopiero co przy
były do Polska wojak z Włcci> Oczy 
wiście cpowSedendcm nie ma końca. 
A jędrnie są ciekawsze od drugich. Ca 
ły przedział siedzi cicbo. Słychać tyl 
•ko głos opowiadającego.

Bnzy wysiadaniu we Wrocławiu o- 
genzaća twarz rozkwita uśmiechem. 
;,A jednak cieszę się, że jestem wśród 
swoich. Jakkolwiek tu będzie, jed
nak w Polsce, Folak zawsze się najłe 
piej czuje. Po swojemu..." — mówi. 
W ódjpowdedzd i ja się uśmiecham. I 
ty zapenone Ozytekiiku też...

K. PIĄTKA.

W  związku z zarządzeniem Urzędu Wojewódzkiego L.dz.Apr. V/S/4C"/47 
t. dnia 14.V. 47 r. o podawaniu w stołówkach pracowniczych przynaj
mniej raz w  tygodniu dania z dorszy.

Cen trala B ylin a  O d d z ia f w e  W ro c ła w ie , m- B o r o w a  Ł  lei. n
prosi ZARZĄDY WSZYSTKICH STOŁOWEK

na terenie województwa o jaknajszybsze nadesłanie zgłoszeń z nastę
pującymi danymi:

1. Dokładny adres stołówki;
2. Ilość wydawanych dziennie obiadów;
3. Dnia w  tygodniu najbardziej odpowiadającego stołówce;
4. Zapotrzebowanie dorsza w  kg.
Po otrzymaniu zgłoszeń nastąpi natychmiastowe uzgodnienie pi

śmienne lula przez akwizytora szczegółów ! dostawa dorsza. K1920

S ZO FE R -M E C H AN IK  
dobry fachowiec

jpo$zalf««/ai>y
Zgłaszać się: „Czytelnik" — Wydział 
Kolportażu, ul. Kościuszki 51.

K1915

oESEEmiadSoEnI
H A N D L O W E

KUPUJĘ, naprawiam, sprzedaję pałni- 
kf, wentyle, manometry. Warsztaty me 
cłianicme, Binder, Małachowskiego 16.

K 1SS7

UNIEWAŻNIA się kartę rejes-tracyj- 
ną same chodu ciężarowego Fo rd ( Ge-

Nr- 5^- c - 7m<J: Nr. pńdw.
j, , wydaną m  Centralę Obrotu 

i Rrzew/oistwa Rybnego, przez Woje 
wodakr Urząd .Samochodowy we Wwtc 
teTOu~______________________ ' 5535

UNIEWAŻNIAM fiaradaione dokumen 
ty na dworcu Wrocław' Główny W -  
Dimceję wydaną pnąez Oior. Dyń. p t 

oraz zaświadczenie RKU Wrocław 
i Miasto na nazwisko Słcw: : Stanisław

5540

UNIEWAŻNIAM sktradzicną k^itymań 
; -ję, wydaną praeę Liceum Spółdziel
cze na nazwisko Koziełówna Zuzaoną.

W5Ó

0 w r o c ł a w s k i m  kasztelanie
W G§e& łu9w iet Zlo^oręliifff
Podaniie o Wojesławie Złotoię- 

•kim przeszło, jak zresztą wszystkie 
podania, szereg zmian i przekształ
ceń. .Jest to podanie stare, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że wspomina ć 
nim już w X I I  wieku historyk pol
ski Marciu Gall. O kasztelanie Zło 
torękkn pisze- również Długosz.
Wypadek ten, według Długosza, wy
darzył się w roku 11C4, a bohater 
jego miał na -imię Żelisław. O W o
jesławie wspomina natomiast Dłu
gosz, jako o  żyjącym r. 1098 peda
gogu króla Bolesława Chrobrego.

CENNIK OGŁOSZEŃ

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: do
300 nim. zł. 50 za 1 mm. przy 
szer. 1 szp., od 101 ds 200 mm. 
zł. 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp., 
powyżej 200 mm. zł. 70 ze. 1 mm. 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA  
ZA TEKSTEM: do 100 moi. zł. 
35 za 1 mm. przy szer. 1 szp., cd 
101 do 200 mm. zł. 45 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., powyżej 200 
Rirn. zł. 55 za 1. mm. przy szer. 1 
szp. OGŁOSZENIA DROBNE — 
poszukiwania rodzin i osobisie: 
za 1 stowo zł. 15. Handlowe za
1 słowo zl. 20. Poszukiwania pra 
cy za 1 słowo zł. 10. Zguby i u- 
nieważnienia za 1 słowo zł. i? 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł. 30 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
53 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy szer. 1 szp., od 101 do 150
mm. zl. 60 za 1 mm. przy szer.
1 szp.. powyżej 150 mm. z). S0
za 1 mm. przy szer. 1 szp. Za
strzeżenie miejsca w tekście 19i?

S proc. drożej. Zastrzeżenie miej- 
| sca za tekstem 50 proc. drożej, 
jj Ogłoszenia niedzielne i świąte

czne 30 proc. drożej.
I

,*EŁAZ-NA.iRĘKA . ,«
Przyjmijmy jednak, tak jak gło

si ostatnia wersja, że kasztelan 
wrocławski, a później głogowski 
—  Wojesław żył współcześnie z 
Bolesławem Krzywoustym. Był to 
rycerz dzielny i nieustraszony i  dla 
tego nazywano go popularnie Że
lazną Ręką. Wyprawiwszy się raz 
wraz z księciem Bolesławem na wy 
prawe wojenną przeciw Morawia
nom odznaczył się on w krwawej 
bitwie niezwykłą walecznością, sam 
jednak stracił w niej rękę. Nie zra
żony tym wcale Wojesław 'u ją ł 
miecz w lewą i  wałczył dalej — aż 
do ostatecznego zwycięstwa..

W O JE SŁAW  ZW YC IĘ ZC Ą ! 
Bo bitwie książę Bolesław przy

wołał do . siebie kasztelana Woj es.- 
ława i dziękując mu serdecznie za 
zasługi — obwołał głośno Żelazną 
Rękę zwycięzcą. Na wspomnienie

'o ręce Wojesław uśmiechnął się 
smutnie i wskazał księciu, który do 
śyehczas niczego nie zauważył, na 
okaleczone ramię.

—  Żelazna ręka należy już do 
.przeszłości —  powiedział przy tym.

Książę Bolesław postanowił wy
nagrodzić dzielnemu Wojesławowi 
jego odwagę, wierność i ciężką 
stratę. Zapewnił go więc na tych- 
miast, że zamiast żelaznej otrzyma 
teraz złotą, i rozkazał zaraz wy
konać z prawdziwego złota zgrab
ną rękę ze sprężynami i stawami, 
którą dopasowano Wojesławowi. 
[Ręka ta była sporządzona tak pre
cyzyjnie. że kasztelan mógł nią- nie 
tylko ująć miecz, lecz także spraw
nie nim władać.

Pierwsza sposobność do wykaza- 
iftia iegó nadarzyła ślę Wojesławo- 
wi dość szybko. Przejeżdżał' pew
ni ego razu samotnie przez pola że- 
gańskie i natknął Się przypadkowo 
ma hrabiego Stefana .który ścierał 
,się właśnie z rozbójnikami w nie
równej walce. Wojesław oczywiś
cie pośpieszył mu z pomocą. Pod
czas walki jednak jeden z bandy
tów wytrącił mu z ręki miecz. W o
jesław musiał tedy zaufać swej zło 
.tej ręce. Nie zawiodła go. Uderzał 
nią tak silnie, że. potyczka skończy
ła się szczęśliwie dla niego i hra- 
fsiego Stefana . Od tego czasu W o
jesław -— kasztelan wrocławski — 
nazwany został — Wojeeławem Zło 
torękim.

MOSINO!E\VIOZ E M IL IA

MEBLE trapię — sypialnię,' stołowy, 
gabinet, ewentualnie poszczególne ezę 
śei. Ofeity pod lir. „5854“. 5354

Z POWODU choroby odstąpię sklep 
gelcnteryjny z pokojem. Wiadomość: 
FfeetowsSca 36, galanteria. 5551

ODSTĄPIĘ łokal restauracyjny w do
brym puatoeie za sweetem kosztów' ne 
monitu. Słowo Polskie pod „Szybko".

5533

SZUKAM wepółnika, wfpóioic2ki z 
gotówką względnie wydzierżawię z 

’ koncesję. Wiadomość Tr.zebndeke 28, 
! skłep tytoniowy. 5541

UNIEWAŻNIAM- zagubione dokumen
ty, a to: zaśwóadcaseoie wojskowe

i wydane przez RKU w Świdnicy na 
!®5*wssfco Serdyńdki Zygmunt i kartę 
rdweiową na nazwisko Serdyńsks Ste 

ifema 2«m. w Stefanowie, gm. Marra- 
j no wice, po w. Świdnica. K 1847

i UNIEWAŻNIAM zegubio-ne d-okumen- 
; ty: dowód osobisty .wydany przez Ze 
■rząd Gmonny Wiśnicz Nowy pow. Bo
chnia, kartę RKU w Świdnicy, odci
nek zameldowania na nazwisko Ba- 
hrao Franciszek zam. Żarów pow. Ś7/i 

.dnica, odcinek zameldowania na aa- 
zw.sSto Babraj Emilia, kerfę rozpoz
nawczą na nazwisko Bałoś Etnffia.

K 1818

: KIOSK K A W IA R E N K A  duży mutro 
I wany dwulokaiciwy z urządzeniem, ul. 
| Grabiszyńska 182 (remiza tramwajo- 
\va) odstąpię za nwrotem kosztów. In- 

i formacje na miejscu, godz. 16 do 18. 
j 5525

-

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz
poznawczą, zaświadczenie pracy oraz 
asygnatę na więgiel. Orscki Aleksan- 
der. 0053

POSAD PO SZU K IJĄ

TECHNICŻKA .ąęptjslyęzni. poszuku
je pracy. Oferty pod „Tecbni'czka“”'do 
Redakcji „Słowa Polskiego". 5475

FOTOGRAF, .laborant, retuszer, poszu 
kuje‘ pńa«y. Oferty pod ot. „77“. 5520

NAUKA

HANDLOWE kursy korespondencyjne 
— księgowości — matematyki — orga
nizacji. Zgłoszenia: Wrocław 1-den.
Skrytka pocziow£t.-50, , 5193a

LO K A LE

POSZUKUJĘ pracy inkasenta, kontro 
lora lub podobną, pośrednictwo -wyzia 
grodzę. Oferty do „Słowa" pod ,,In- 
kaserut". 5536

W O L N E  POSADY

LOKAL 4 j pół pokojowy z komfor
tem, bea mebli, odstąpimy za zwro
tem kosztów remontu. Wiadom, Ma
tejki 3 m. 5. ‘ 5548

POTRZEBNY ogrodnik w-yiktralifiko- 
wany na kwiaty i warzywa, starszy 
stmotoy, do średniego zakładu ogrod 
niczego. Miee-akanie, utrzymenrie i pen | 
aj*. Zgłoszenie do „Słowa" pod „O- 
grodnik". 5544

PO SZUK IW A NIA  RODZIN

POSZUKUJĘ J emego Kalicióskiego 
zo Lwowa, lat 19. Kitoby miał pewne 
wiadomości o nim proszony jest kie
rować Keiliciński Stefan, Wrocław — 
Sępolno, ul. p.ićtre Wysockiego 37.

5534

■ PO SZU K U JE M Y  majstra i streieh-e- 
' rów do asfaltu lanego do robót, w o-
kolicaeh Wrocłaiwiat .^głoszenia co- 

, dziennie między 20 — 26 Wrocław,
■ Al. Olimpijska 17, względnie oferty 
1 pod Nr. „5532". 5532 
f -

Odpowiedzi Redakcji
i MECHANIKA sanio-dzielnego, celem 
złożenia eemochodw, poszukuję na tych 
miast. Zgłoszenia, Poniatowskiego 3-a 
m. 6, między 10 — 12. 5546 j

Ob. P. D. z, ul. Gzysłej 5 m. 3 po
rusza dwa odrębne zagadnienia w 
swej korespondencji, nsiopniowa- 
ne w porządku ich wagi. A  w ięc — 
kwestia czarnego orła na widowni 
teatru dolnośląskiego. Pisaliśmy 
już o tym w swoim czasie —  i o ile 
nam wiadome, do dziś dnia znawr- 
cy nie rozstrzygnęli, czy jest to 
„nienawistny nam czarny orzeł 
•pruski", jak sądzi nasz korespon
dent, czy też piastowski orzeł ślą
ski. A  orzeł jak wisi, tak wiśi, tym 
bardziej, że jego usunięcie nie jest 
rzeczą prostą z technicznego punk
tu widzenia.

Bardziej istotny jest problem 
ludnościowy współczesnej Polski, 
który niepokoi naszego Czytelnika. 
Wskazując na niedostateczny przy
rost ludności, tak potrzebnej nam 
do zagospodarowania Ziem Odzy
skanych, autor pisze:

..Jest rzeczą aż nadto jasną, ie  
naturalny rozwój Państwa Polskie
go w obecnych warunkach tcięcej 
niż kiedykolwiek na przestrzeni 
dziejów oparty być musi na wielo-

t dzietnej i odzinie polskiej jako pod- 
! stawowej komórce społecznej —  i to 
j rodzinie scementowańej zasadniczo 
■ nierozerwalnymi więzami małżeń- 
i skimi. Charakterystyczne, że u  za- 
przy ja śni on ym z nam i Państwie So 

| wieekim rozwody są obecnie nie- 
| smiernie utrudnione i Rząd kładzie 
| duży nacisk na trwałość ; ciągłość 
i rodziny, popiera jąc- rodziny wielo- 
! dzietne. Dla zwiększenia naszego 
. przyrostu ludności, konieczna jest 
specjalna Ustawa Sejmowa, zapew
niająca rodzinom wielodzietnym 

| (od trojga, dzieci wzwyż) rozmaite- 
i go rodzaju przywileje materialne i  
| ulgi z zastosowaniem unormowanej 
progresji

Jest to sprawa dość skompliko
wana i wymagałaby dłuższych wy
wodów. Tym niemniej uważamy, że 
stan obecny, kiedy pracownik otrzy 
muje dodatek w wysokości 200 zł na 
dziecko, powinien ulec zmianie.

(ło)

RÓŻNI-

NAPRAWA wiecznych' piór Spetyai- 
neść Pelikany Teblice emaliowane. 
Pieczątki kauczukowe, metalowe, su
che Prace grawerskie. Szybko, solid
nie Adam Wroneeki Wrocław. Trau
gutta 69 m 2 ! p FC1787

BIURO PRZEWOZOWE F. Kowalew
ski i J. Bratek, Wrocław, ul. Świdni
cka 27, tel. 32-85. 5352

UWAGA Nowoetweróy zakład -krewie 
dki we Wrocławiu, ul. Klttcżfc o-seka 
29 — 2 Druszcz. 5537

MŁODA, ńvfcełigerAna gospodyni znaj- j 
dzie pracę u samotnego. Zgłoszenia: ] 
Poste - restante Wrocław 3, leg. 3442.

5547

GOSPODYNI do kuOiteiralmego domu |
samotnego pcćczuutiwar.a. Żeromskiego 
3© — 6, 5 — 7 pp. 5460 ;

; ZGUBY U N IE W A Ż N IE N IA  i

1 UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen- 
I ty: kartę rozpoznawczą, zamełdcwsoie, • 
j karty odzieżo,we, żywnościowe na naz j 
• wisko Karolczak Józef, Sylwester, i 
Glerdalski Józef, Jerzy. Anna — Gio- ; 
gów. ' K 1900

UNIEWAŻNIAM zagubione dekumen- I 
ty dn. 10.6.47 ma naawózko Resel Jen, ; 
kar,tę RiKU, S&ążeczlkę wojsikcwą, j 
świad. szkolne, kartę pracy na PKP i ! 
+7*K‘ tA, opinię 2 UBP, dyplom z SOK j 
Wrocław. 5530

UNIEWAŻNIAM slcradzioną legiiyina 
oję, wystawioną pnzez Prezesa Apela- |

■ eji Wrocław, na nazwisko Lech Sta- 
| Wisława. 5538

■ UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo

(obywatelstwa pciskiego i odcinek za- 
meldowanie w Sosnowicach Kub erek 
Marie. 5539

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszyst
kich innych czasopism w  Pol
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
„Słowa Polskiego" Ceniraia: Wro 
claw, ul. Krupnicza '.3 (i sze 
ptr.) tel. 27-54 codziennie z wy
jątkiem świąt od godz. ą-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3-4 
Jelenia Góra: ul. Kolejową 18, 
Kochanowskiego 2 t Maia 18 
Wałbrzych: Słowackiego 16.
Kłodzko: Ryaea, Bolesława Chro 
brego 2. Żegań: Rynek 35 Księ
garnia Wł Muhzyński. Kamien
na Góra: Księgarn:a „Czyteinisu 
Świdnica: Oddz. red. > sdm, Pu
łaskiego 11, księgarnia „Czytel
nik" Rynek 43. Wołów; księgar
nia koła „Czytelwk Ozierżo 
niów: ksiąg.trnm ,.Czytelnik"
Oleśnica: księgarnia .,Czytein:b‘ 
Rynek 49, Brzeg: ksiągarma \1 
Wajs. Bystrzyca: St. Fuda.ei,
Okrzei 1. Wrocław — Leśna. 
Srodzka 25

Redalnoi Naczelny: Teofil Witek F-6U71 Wydawca. Sp. Wva Gzyieimk"
Adres Redakcji ! Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 -  lei. Redakcji 27-55, teL Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, śrcdy i piątki od godz 12— )3-tej 

c^Urotar? Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 zł
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. .Czytelnik" Wrocław, ui T KoSciuszk’ 49


